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j U h  a m  i Sak.
3sa tydzień przed sesyą Rady N&jwyż- 

p?,ej dwaj jej przyszli uczestnicy: Lloyd 
(Goorg© i markiz della Toretta zapewnili pu- 
kl leśnie swojo ciała prawodawcze^ że w 
p ra w ie  górnośląskiej będą trzymać się wy
ników plebiscytu i traktatu wersalskiego, 
kf mister wioski jednak odraxu osłabił te za- 
gpowiedi żastrzeieniem, że także interes 
jpaństwa włoskiego będzie dla niego miaro 
(dajnym przy rozstrzyganiu spornej kwestyn 
irójęcie interesu państwowego jest —  jak 
3o w iemy —  szczególnie w ustacb Wiocha 
pojęciem badizo rozciągliwGin. Sprawa gór- 
cośląska zaś zasadniczo me powinna być 
rozpatrywana, jako sprawa włoska, angiel- 

jub ir.uiciiSi*a5 bo wówczas uraktat wer- 
siiiśki stanie się niepotrzebnym > strzępem 
papieru. G. Śląsk jest krajem milionów ży
wych ludzi, którzy mają prawo do wolne
g o  życia bez względu na interes Włoch, po 
Johnie jak Włosi trydenccy mieli prawo na
wożenia’do państwa włoskiego bez względu 
sr»a to, czy ono kolidowało z interesami Nie- 
miioe lub /wistryi. Zastrzeżenie della Toreb- 
Hy nio <efzyni wiec ze sprawy G. Śląska f a i r  
p 1 a y dyplomatów, przeciwnie, tworzy z 
niej objćkt wymienny korzyści własnych 
trzech wielkich mocarstw. Nie nadarnio pra
cowała propaganda niemiecka we W ło
szech... .

OświadtKenie Lloyd Georgca jest pc 
wiiTin imstopcm w porównaniu z popized-, «$££  
miomi jego deklaracjami. Premier brytyjski 
anówi teraz o przestrzeganiu traktatu poko
ro v,- ogo i wyników plebiscytu, goy poprze- 
ftnio kategorycznie przyznawał G. Śląsk 
Niemcom. Połaików nazywał przybyszami 
ma G. Śląsku i usprawiedliwiał ewentualno 
asKjoeio kraju pracz bandy niemieckie. Lloyd 
*George dąży teraz do porozumienia z  Fran- 
y.yą, gdy niedawno przemawiał w  Izbie gmin 
ttioretko i niemal prowokująco względem 
Franeyi... Jest zatem postęp w tome L. Geor
gu. Jest zgoda na platformę Brianda, którą 
tworzą: traktat i plebiscyt. Brzmi to jak 
słodka uwertura do posiedzeń Rady, rozpo- 
crzyiiająjeych się 8 sierpnia. N ie winniśmy się 
(jednak łudzić, że L . George zmieni! zdanie 
w sprawie górnośląskiej. „L . Georg© - słu- 
pznie pisze „Librę Parole14 —  nienawidzi 
gwałtownie Polski i  to nienawiścią metody
sty sekciarza, ktÓTy śledzi nienawistnie 
zmartwychwstanie państwa katolickiego 
i  nienawiścią polityka  ̂ wysługującego się 
&vd om finansyery niemiecko-miedzynarodo- 
twej1*, I  pisze dalej franeusld dziennik, że 
rJekw iść ta i złość ujawniła się najsilniej 
W depeszach L . Georga wysyłanych do 
irządu polskiego w sierpniu 1920 r„  gdy ar- 
srie czerwono podchodziły pod Warszawę.

Należy więc oczekiwać burzliwych dy- 
słrusyi lia Radzie Najwyższej. Zdaje się, że 
flo nas-7.Mcowa.nia granicy na tej Radzie je- 
fczezo nie dojdzie. Nastąpi jedynie wymiana 
poglądów wzajemnych między rządami.
Nadto Ftancya postawi na porządku dzien
nym sprawę wysłania wojsk koalicyjnych 
nad Odrę. Jeśli wysyłka zostanie postano
wioną, możemy to uznać za sukces Fran- 
scyi i Polski. Mieścić się w niej bowiem bę
dzie domniemanie, że decyzya o podziale 
Kr. Śląska przygotowuje się przeciw Niem 
<com. A  praedewszystkiem będzie to dla nas 
dowód niezachwianej stanowczości Brianda.
W  ostatnich dniach krążyły wieści o ró
żnych projektach załatwienia sprawy w du
chu antytrafctatowym. Mówiono przy tom, że 
B ii and zgodzi się na oddanie zagłębia wę
glowego pod długoletni zarząd aliantów.
Dzień 8 sierpnia przekona nas jednak 
wierzymy *— że francuski premier pozostał 
tymsamym Briandem, który w  maju w  
Tzibio Deputowanych odważnie i rozumnie 
bronił Polski i jej praw wobec oskarżeń L. 
(Georga.

Przed Radę najwyższą przyjdą oprócz 
JSląskiej jeszcze inne sprawy: między imicmi 
wschodnia. I  tutaj zaognia się antagonizm 
francusko-angielski. Anglia pragnie zni
szczyć państw  tureckie, Francya hołduje 
a dziś swrej starej tnrkofilskiej polityce, któ 
rej tradycya sięga czasów Franciszka I.
5 Solimana Wspaniałego. Sprawa Wschod
nia jest jednak dla niej dzisiaj mniej donio
słą. niż górnośląska, podezas gdy dla Anglii 
nabiera coraz większego znaczenia ze wzglę
du na jej plany im peryai i styczne. Dlatego 
to  na gruncie kwestvi maloazyatyckięj mo- 
ao Francya wygrać G. Śląsk. Napoleo-n ma
wiał: „Główny punkt wielkiej kwestyi jest 
©Gdawna ten-^am: chodzi o to, kto będzie 
miał klucze do Konstantynopola11. Te klu- 
fczo dzisiaj pragnie posiadać Anglia sama 
grlna. Trzeba będzie za nie pfzecież zapła- 
<dć. Wegiel górnośląski jest dobrą zapłatą...

Zwloką z załatwieniem sprawy górnoślą- 
Bkiej miała swrojc dobre strony: Uświadomi
ła Fraaicyi znaczenie G. Śląska dla wojen
nej siły Niemiec Dzisiaj już cala mękom u-

nistycaaia prasa francuska powtarza aiksio- 
mat polityczny:

—  „Pozostawienie G. Śląsl-ia Niemcom 
oznacza dla nas dalsze zbrojenia i stałą 
groźbę, ponieważ posiadając kopalnie i fa
bryki śląskie Niemcy mogą przygotować 
rewanż wojenny11.

Albo —  inny dziennik przestrzega:
—  „N ie zapominajmy, że w 10 latach 

Niemcy liczyć będą 6 milionów młodych łu
dzi, podczas gdy Francya będzie w  sianie 
zebrać tylko 2 m iliony.. .‘4

G. Śląsk stał sio dzisiaj dnigą Alzatóyą—  
Lotaryngią dla Franeyi. Opinia francuska 
wio, że nae chodzi tu tylko o zaspokojenie 
słusznego prawa Polski ale o bezpieczeń
stwo Francyi. Briand zwlekaniem swem do
prowadził —  może rozmyślnie —  sprawę G. 
Śląska do stadyum, które mu poprostu nie 
pozwala na odwrót. Może L. Georgowi j>o- 
wiedzieć: N ie mam w y boni, bo jeślibym
zgodził się na oddanie Śląska Niemcom, 
wyrzuciłby mię z moim projektem parlament 
za drzwi...

Naogół przeto widoki nasz© nie są złe, je
dnak walka na Radzio Najwyższej bodzie 
zaciętą. I  Toretta bowiem i L. George będą 
sprzedawać swą zgodę na plany francuskie 
za drogi© pieniądze i po długich targach. 
A  jeśli wierzymy w  zwycięstwo Francyi. 
to dlatego, że żadne z trzech mocarstw nie 
ma tak żywotnego interesu w  odebraniu G.
'■lor-l-

oca

b  Rada Kajwjższa —  3 sierpnia,
 ̂Paryż. P, A. T. (Havas)’. Jak podaje „Ma

tur1, prawdopodobnie oprócz Belgii będą także 
zaproszone na posiedzenie Rady Najwyższej: 
Jugosławia, Rumunia i P o l s k a ,  & gdyby Ra
da miała rozpatrywać kwestyę wschodnią, ra- 
proszonoby także i Grecyę. Co się tyczy Sta- 
nów Zjednoczonych, Francya byłaby zadowo
lona, gdyby pułk. H a r v e y uczestnic&ył w 
posiedzeniu nie jako obserwator, lecz uposa
żony odpowiedmemi pełnomocnictwami.

Paryż. P. A. T, (Havas). BraDd rozesłał za- 
proszoRia na posiedzec&a Rady najwyższej ha 
dzień 8 sierpnia.

Lyon. P. A. T. (RadioJ Stwierdza się wiado
mość, żo konfereneye Rady najwyższej rozpo
czną się 8 ekuprJa w Paryża albo Boulogne.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Lon- 
dy-DŁi, że w delcgacyi angielskiej, która uczest
niczyć będzie w obradach Rady najwyższej, we-

Pejsdsawcze sświadezenis L. fiesrge*fi
Pronder angielski za spr^wiedliwem lozwiąza- 

njem sprawy górnośląskiej.
Lossdyn. P. A. T. (Havas). Lloyd George I 

oświadczy! w izbie gmin, że czuje eSę szczę
śliwym, i i  doszło do wyrównania, różnic między 
Francyą a Aoglią oraa w* spraiwiie określenia 
terminu zwołania rady wyższej. Dalej 
oświadczył Lloyd Geoige, że piesrwszą sprawą, 
jaka będzie poruszana na konfereseyi, będzie 
kwestya, czy posbld p«ańshv sprzymierzonych 
będą wysiani na teiytoryum plebiscytowe. — 
Arnglia kieruje się jo-JjTJe troską o sprawiedli
we rozwiązanie zagadnienia górnośląskiego, mai 
jąc na względzie wyniki plebiscytu oraz trak
tat wersalski. Dalej oświadczył Lloyd George, 
że sprawa przestępców wojennych będzie ró-

t a t y a  irlandzka załatwiona,
'M-M friandya otrzyma autonomię.

BerUn. P. A. T. Wedle doniesienia s Dubli
na, kwesty© irlandzką można uważać za zała
twioną, ponieważ sinfeiniści przyjęli propozy- 
cye rządu angielskiego. Irlandya ma otrzymaó 
autonomię na wzór Kanady.

a Nimrtąom jak Francya.

Kogg bolszewicy wysyłają do Polski.
Warszawa. P. A. T. Gromadzące się pod

miejskie masy uchodźców % roku 1915, prawie 
wyłącznie włościan s Mutezozyzoy, Wileószezy- 
zny i Groclzieńszczyzny, utworzyły tak rwany 
Zator Miński, który został już w znacznej czę
ści usunięty. W  czerwcu przyjęto do Polski 
13.789 ropatryantów tej kategoryi. Narodowo
ściowo repafcryanci przedstawiają się następu
jąco: Polaków mniej niż 5%, Białorusinów
89%, żydów przeszło 6%, 872 reemigrantów 
z Ameryki.

P, S. Podobny skład narodowościowy mają 
wszystkie transporty. Bolszewicy utrudniają 
wyjazd do Polski Połakom, zwlaeaoza totoili- 
geneyJ, a wysyłają żydów i Białorusinów.

Cholera u  Warszawie.
Warszawa. (T e ł wł.y We wtorek wydarzył 

się w Warszawie pierwszy wypadek cholery 
azyatyckiej. Zapadł na mą robotnik fał>ryozfD.y.

WYJAZD POLAKÓW Z PIOTROGRODU.
Ryga. (E. R )  19 lipca wyszedł z Fiotrogrodu 

eszelon syberyjski z uchodźcami polskimi

Polsko-ukraińska konfereaeya kolijowi
Baranowicze. (E. E.) Rząd Ukrainy sowiec

kiej za pośrednictwem delegata polskiego 
w Mo&kwie zaproponował rządowi polskiemu 
zjazd pełnomocników polskich i ukraińskich 
w Dołgunowie dla zawarcia konweneyi w spra
wie koniumikacyi kolejowej na linii Charków- 
Warszawa.

P. PiHz a polityce agady,
Warszawa. (TeL wł.) Pod koniec sierpnia 

odbędzie się w Maiyemhadzie konferencyai po
lityczna między rządem polskim a czeskim re
prezentowanymi przez p. Piltza i p. Benesza.

parsga. 1‘. A. T. niadśc). „Prager Tagbl.*4 
yiodaje wy^iiad z pesh m polskim p. Pili zera w 
sprawie rokowań polgko-czechoslowa^k^h. — 
I ’t»z4 Piltz zaznaczył, rokowania dotyczyć 
bę-lą nie tylko lewestyi ekonomicznych lecz i 
pclityłz ych. Polska chce wejść na drogę pra
cy pokojowej. Rokowania mają mę odbyć w 
Kar&ibadzie gdzie zn?.j<!ą się również Pasicz i 
Ta le Jonescu, którzy bęr ą się również starali 
wciągnąć Polskę do malej ententy.

DEMONSTRACYJNY STRAJK W GDAŃSKU.
Gdańsk. P. A. T. Z powodu zapowiedzianego 

na czwartek 24-godzinnego strajku demonstra 
cyjnego tv Gdańsku, Sonat gdański wystoso
wał dzisiaj odezwę, nawołującą do spokoju 
i nieprzerywania pracy. Strajk taki na podsta
wie partyjno-politycznej może mieć — zdaniem 
Senatu —  zgubne następstwa dla Gdańska. .

fenie wklei Lloyd George, lord Ćoarson'’ lord WB*,Ż P0™6140*  ^  rady najwyższej.
Harding i Wilson. Delegac.ya- wyjedzń z Lon-I Londyn. P. A. T. (Reuter). Lloyd George od- 
djrnu 7-go sierpnia. w i powiedział w Izbie Gmin na zapytanie, ie  rząd

: angielski w czasie nieporozuniionia angielsko-
Program  pras [^ jW U O Ig j. i fra a ^ ^ ego  był ożywiony życzemem sprawie

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą z Paryża, 
że zdaniem dzielników paryskich, porządek

SZWECYA PRZECIW ANGIELSKIEJ HEGŁ 
MONII na BAŁTYKU.

Berlin, P. A. T. (Radio). Wiadomość, że 
eskadra krążowników angielskich ma stale 
przebywać na morzu Bałtyckiem, mając z:i 
podstawę operacyjną Gdańsk, wywołała w 
Szweeyi wielkie oburzenie. Prasa szwedzka 
uważa porobksn bałtycki za nader ważny dla 
całej Europy i dlatego protestuje przeciwko 
obecnemu stanowi faktycznemu Da morzu Bał- 
tynkiem.

ANGLICY NAD RENEM.

Kolonia. P. A. T. W  kwestyi miasta Bonn 
donoszą, żo miasto powyższe, któro przed ro
kiem przeszło pod władze francuskie, obejmą 
z powrotom władze angielskie. Również woj
sko francuskie będzie zastąpione wojskiem arv 
cio.lskiem.

dziocny mającej się odbyć konferoncyi liady 
najwyższej, przedstawiać fiię będzie następują
co;. 1) wysianie posiłków na G. Śląsk; 2) utwo
rzenie niemiecko-polskiej granicy na G. Ślą
sku; 3) kwestya wprowadzenia' w życie od 
marca i kwietnia sankcyj wojskowych (Francya 
domaga się utrzymania sankcyj, Anglia Łnio- 
siwniaj; 4) wyrok nad przestępcami wojennymi;

i dli w ego rozwiązania kwestyi górnośląskiej ■ 
w myśl wyników plebiscytu i w myśl postano
wień traktatu pokojowego. Zadaniem rządu 
angielskiego jest- czuwać nad tein, aby Polacy 
i Niemcy byli jednakowo traktowani..

(jlemey clicą zabrać eałj 6. Śląsk.
Berlin. P. A. T. Zapowiedziane wspólne kro

ki zastępców Anglii, Francyi 5 Włoch w Ber
linie w kwestyi transportów wojsk na G. Śląsk,

KLĘSKA GREKÓW POD H1SSAR.
Bordeaux. P. A. T. (Radio). Dzienrjki dono

szą o zatrzymangi się o-fmzywy greckiej. Wcdlt 
wiadomości z Konstanty u opola ponieś!! Grecs 
pod Hissar wielka kieskę i rofr.r.p cip da Krpj. 
Oh-ro*.

5) zarządzeaue i pn^eprowadaecee gospcdaTczoj i do tej chwili jesz©Lo nic nastąpiły, 
akcyi dla ratowania ludności głodującej w i Berlin. P. A. T. Na zapytanie chrzeócajań- 
Rosyi; 6) rozbiojenie Niemiec I zarząd zenra -oe- jsMch związków zawodowjrch w sprawie przy- 
letn przeprowadzenia kontroli gospodarczoj; j znafciaa Polsce okręgów rybnickiego i pezezyń- 
7) kwof tya wsthodr.ia; 8) kwestya aibańska. sldogo, oświadczył berliński urząd dla spraw

RZEKOMY PROJEKT PODZIAŁU. 
Warszawa. (Tek wł.) „Kuryer warszawski1* 

donosi z Opola, ie  według nowego projektu 
rzeczoznawców co do podziału G. Ś/ąslca, Pol
ska miałaby otrzymać l^awzynę, Rybnik, Ole
sn© i  Lubliniec. Jafc się wasz korespondent in
formuje, wiadomość ta jest nieprawdziwa.

KOMFERENCYE GEN. LERONDA.
Warszawa. (Te3. wł.) Gon. L e r o n d  odbył 

onegdaj konfcrencyę z premierem B r i a f#- 
d e m i dyrektorem departamentu B e r t, h o 1 e- 
ten*.

zagr., że rząd rzeszy obstaje przy niepodziel
ności G. Śląska I przyjaktnia go w całośd Niem
com.

Tuluza. P. A. T. (Hava*>. W  odpowiedzi na
momoryal wirocł-ażwskiej izby handlowej, stwier
dzający, żo Górny Śląsk jest niezbędny dla 
Niemiec, hsba handlowa w Tiiluzie oświadczyła, 
żo Niemcy, które zniszczyły terytorya swoich 
sąsiadów, zachowując swoje wtórne w  stanie 
nienaruszormn, pos?adają dostaieezne środki, 
aby nawrot pozbawione części G. śląska mogły 
podołać dziełu odbudowy. Iżbs handlowa w* 
Tuluzie wyraziła zaufacie rządowi francuskie-

NOWY ZAMACH KOMUNIST. SERBbKICHL

Warszawa. (Teł. wł.) Pod Kragujewij? w  Ser 
bil edewykryci dotychczas tenoryści-komuuiści 
wysai*zili w powietrze duże magazyny aumul 
cyk

Poldha. P. A. T. (Radio). Z oKn&taiłiynopok 
donoszą, że w&kutek postępów wojsk grecki ci 
armia Kemala Paszy ewakuowała już I s m i d

l

mu, ze uregnJuyo w povczumienn\ ze s-przyimo- 
DELLA' TORETTO WYRAŻA SYM PATYE ' rzrńcaTn* sprawę G. Śląska zgodnie z trakia-

J i e  drażnić Iwa lienieckiap".
Berlin. (E. E.) Wobec często powtarzających 

się zajść między oficerami francuskimi i człon
ka mkiomisyi międzykoalicyjuych a ludnością 
cywilną w Berlinie, „Ivreuzzeitung“  pisze: Gon. 
Nollet i jego zacni podwładni powinni wy
strzegać się i nie drażnić lwa niemieckiego. 
Chociaż zęby mu już po części wydarto, może 
się zdarzyć, że mimo rozbrojenia Niemiec 
chłopi niemieccy chwycą za kosy i cepy, a ro
botnicy za siekzery i mo‘tyki, aby dać zwycięz
com taką nauczkę, jakiej z pewnością sobie dla 
siebio nie pragną. Wogóle prasa niemiecka 
usiłuje przedstawić starcia te jako spowodowa
nie zawsze przez Francuzów.

POLSCE.
Rzym. P. A. T. (Havas). W komisyi spraw 

zagranicznych zabrał wczoraj głos d e l l a  
T o r e t t o  i wyrazi! swój:; sympatye Polsce 
Podniósł on, że Włochy nie zamierzają prze* 
ciwstawić się Francyi, choć co do ogólnej po
lityki śląskiej zgodne są z Anglią.

KORFANTY W LONDYNIE.
Warszawa. (Tel. wł.) Poseł Korfanty wyje

chał we wtorek z Paryża do Londynu.

tem wersalslam.

NA ŚLADACH ŁżBóJCY FRANC MAJORA.
Eytom. (E. E.) Natrafcno na ślady zabójcy 

majora Mon(a!e«Tc{a. Zabójca miał eię schronić 
na tesydoiyimi czesne.

STOSUNKI W POWIECIE STRZELECKIM.
Bytom. P. A. T. W  większej części powiatu 

strzeleckiego trwają nadal napady Stosst-.rup- 
lerów. Rada Ludowa na G. Śląsku wydała ode
zwę, wzywającą do wytrwania.

0 psRisc dla głodne! R osą i cej ludności w Rosyi \v:--ehod:uej przeszło 6 mi
lionów. Ludność ta maszeruje na Moskwę.

Berlin. P. A. T. Przybyli do Rygi uchodźcy 
z Rosyi oświadczają, że stanowisko sowietów 
jest s iole zachwiań u z powodu głodu i nędzy 
panującej *w> sowdepii.

Waszyngton. P. A. T. (Tel. Comp.) Hoover 
udvir*]ll dyrektyw amerykańskiemu zastępcy 
komitetu pomocni cc. ego w Europie, aby'- podjął 
wstępne prace celem prsyjścia Rosyi z po
mocą.

Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.) Donoszą, żo 
zastępca Hoovera w Rydze, Brown, odjechał 
do Moskwy, aby rozpocząć akcyę pomocniczą.

Moskwa. P. A. T. (W. B. K.) Wszoehrosyj- 
ski komitet wykonawczy ustanowł specyabą z“  A n g l i k i
komisyę, która udała się do głodujących oko- - - “

doniesienia

lic. Zdaniem komitetu położenie tamże jest 
bardzo trudne, ale nie beznadziejno. Komisya 
zajmuje się pizesiodlaniem ludności z okolic 
nawiedzonych głodom.

Paryż. P. A. T. Agrmcya Havi.sa donosi: 
Omawiając k.ęcestyę głodu w Roeyi „Le Malin*1 
stwierdza, iś przykład Starów Zjedn. oraz 
względy polityczne skłoniią prawdopodobnie 
państwa sprzymierzone do przeds^wzię^ia kro
ków cel mi zapobieżenia katastrofie głodowej w 
Rosyi, przyczem jednak rządowi sowietów bę
dą postawione pewne warunki.

Paryż. p. A. T. Ag. Havasa. Goułois donosi 
z Kopenhagi jakoby rząd sowiecki ośwdadczył 
wobec kierowników mienszewików, źe uie mo
że opanować obecne i 6ytuocyi, wobec t go jest 
gotów z^Tclać przedstawicieli wszystkich par- 
tyj, aby wrraz z nimi obradować nad losom Ro
syi. Prasuje przekonanie, że komitet pomocni
czy dla zwa^czanra głodu, w którym bolszewi
cy są słabo reprezentowani, obejmie władzę w 
ręce.

6 MILIONÓW CIERPI GŁÓD.
Kopenhaga. P. A. T. (B. Wolffa). Wedle 

doniesienia „Tzwiefitir* wynosi liczba gMują-

ROSYA WYPIERA SIĘ ZBROJEŃ.

Ryga. P. A. T. Przedstawiciele sowietów w 
Europio otrzymali wskazówki, aby odpierali 

o zbrojeniach Rosyi. Nota Czicze-
w Mur-

roaniu zaszły nie z winy władz sowieckich, 
gdyż wiadomo, żo każdy statek, zbliżający się 
do tamtejszych wybrzeży, musi posiadać spe- 
cyalue pozwolenie na to.

GŁODOWA WĘDRÓWKA MAS GROZI SĄ
SIADOM ROSYL

Warszawa. (Tel. wł.) Łotewski premier Me- 
jerowicz oświadczył przedstawicielom prasy, 
że głodowa wędrówka narodów w Rosyi gród 
sąsiadującym z nią narodom zalaniem. Zagro
żone paóswa winny poczynić w tyan względzie 
odpowiednie zarządzenia.

BRUSIŁOW INSPEKTOREM WSCHODU.

Helsiagfers. (E. E.) Jako przedstawdciel po- 
litycaiŁO-wiojekowry przy rządzie Kemala Paszy 
został mianowany przez rząd sowiecki gen. 
B r u s i ł o w .  Brusiłow otrzymał polecenie 
przeciwdziałania akcyi angielskiej ca Wscho
dzie. Przydano mu wielki sztab złożony z by
łych oficerów sztabowych z arnm carskiej, 
którzy mają zorganizować akcyę obserwacyjną 
nau Persyą i Indyamh

Japonia apuszsza Syterye.
Poldhu. P. A. T. (Radio). Z  Tokio dcmossą  ̂

że pierwszym rczultrteni prcpcnowanej konfe- 
renejd rozbrojenia jest wstrzymacie v/ysyłJd 
dywizyi japońskiej ra Syleryę. r-osŁano-yfonc 
również dokonać szybk;ej ewakuacyi Syberyi

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Min. pracy i opieki p o 

lecz ncj Larów ski wyjechał dzisiaj w b-prawie 
inspekcyi prâ *- i ubezpieesenia społecznego dę 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Warszawa. P. A, T. Dzisiaj wieczorem przy
była komisya kontrolująca Ligi Narodów dis 
spraw polsko-litewskich z pułkownikiem Le^ 
gerem na czele.

Warszawa. (Tel. wł.) Aresztowano w Wał 
szawie b. pułkowTiika Kraśnickiego, wnuiesza 
nego w alccyo cukrową.

Warszawa. P. A. T. U min. Sosnkowskieg* 
odbyła się wczoraj konfereneya w sprawie oa* 
gani/acyi iąjnisterstwa spraw wojskowych.
W konferencyi wrzięli udział: gea. N i e s s e ^  
przedstawiciele ministerstwa spraw wojsk, o-rai 
kon troli państw owej.

Warszawa. (Tel. wd.) Wczoraj wyjechał i 
Warszawy na 2-tygodciowy urlop marszałek 
Sejmu, Trąiupczyński.

Warszawa. (Tel. wŁ) We worek wie^ć? 
przybyła do Warszawy komisya kontrolująca 
Ligi narodów dla spraw polsko-litewskich.

Baranowicze. (E. E.> Przedstawicie! Polsld 
w Moskwie za^viz-ował 60 paszportów dla człon
ków poselstwa i personalu poselstwa rosyjskie
go, którzy tego dnia wyjechali do Warszawy.

Helsingfors. (E. E. Radio). Rokowania, pro-! 
wauzone pizez Finlandyę i Norwegię co do 
przeprowadzenia granicy rrorwr esk o-f i nl and z kie j 
postępują bank/o szybko naprzód, tak że mie
szany komitet finłandzko-norweski będzie mógł 
już w sienmiu b. r. wytyczyć granicę.

Rzym. (E. EJ. Komisya dla spraw zagrani* 
cznych uchwaliła na wniosek ministra della To
retta zaproponować Jugosławii przyjacielskie 
porozumienie się, celem uregulowania kwestyf 
Hunie. Aż do ukończenia pertraktacyi pozosta
nie sprawa Fiume i portu Baros bez zmian.

Praga. P. A. T. Wedle doniesienia „Narod- 
nich Listów1*, ma być utworzoną wszechsło- 
wiańska Liga katolicka.

Londyn. P. A. T. (Wied. B. kor.) Lloyd 
George uda się w listopadzie do Stanów Zje
dnoczonych.

Londyn. (E. E. Radio). Wedle oficjalnych 
doniesień, sytuacya w Marokko jest bez zmian. 
Posiłki hiszpańskie przybyły po wielkich tru
dach wczoraj rano do San Jurgo.

Praga. P. A. T. (W. B. K.) Min. Benesz wy- 
jeiża już w piątek do Maryenbadu i  tam spotka 
się z j>osłem Piltzem.
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Z g o .
INarodowo-chrześc. stronnictwo lodowe.

Podczas dwudniowych obrad mężów zaufa
nia w Warszawie zorganizowała się ta frakcja 
Nar. Zjednoczenia Lud., na. czele której stoją 
pp. Dubanowi.cz i Skulski. Zjazd warszawski 
pochwalił secesyę posłów z klubu Skulskiego, a 
potępił skulszczyków, dla których „ściślejszymi 
sojusznikami są pp. Bryl i Loewensteio, a zwal- 
ezimy jest i odsuwany od współpracy Zw. Lud. 
Nar.“. Wystąpił dalej zjazd przeciw opieraniu 
rządu na mniejszości sejmowej. Wreszcie 
oświadczył się za zabezpiecze®dem pokoju, za
warciem sojuszu z Francyą, szybikiem wciele
niom do Rzpltej Górnego Śląska i Wileńszczy- 
zuy i przeprowadzeniem w nich rychło wyborów 
do Sejmu. Utrzymanie polskości miast, zape
wnienie zasadom katolickim pełnego poszano
wania w prawie publicznem i piywatnem, wal
ka z demagogią, egoizmem partyjnym, Ma
sowością, odebranie rządowi prawa wybijania 
banknotów bez ograniczenia —  weszły rów
nież do programu stronnictwa.

'Zarząd N. Ch. S. L. składa się z następują
cych osób: Pos. E. Dubanowioz, przewodni
czący; pos. B. Krzywkowski i prof. -dr. St. 
Bt reński, zastępcy prz e wodnicząc eg o; T. Biel
ski (Radom), Ign. Biskupski (Kieleckie), T. 
Oieński (Lwów Cywiński (Sh: irJsławów), Z. 
Czaplicki (Grodziec). W . Czartoryski (Jaro
sław), prof. dr St. Dąbrowski (Poznań W . 
Jurkiewicz /Warszawa,. pos. dT. Falkowski 
(Si stu.wiec), Sr. Gieysztor (Warszawai, Z. 
Iwanowski (Warszawa), B. Lnngchamps 
(Lwów), ks. Londzin fCieszyn), prof. dr. Ni
k ł erwski (Poznań), Niski (Ciechanów), W . Mo- 
tnentowicz (Warszawa), Mrozowski (Ostro
wice), Mozgała ńLwów), ks. Potrzebski (Bobr
ka), Ł. Reutt (Drohobycz), Ś ladowski 
(Lwów). ks. poseł Sykulski (Radom), prof. dr. 
Stirzycki (Kraków), S. Wrącka (Radom), S. 
Wieczorek (Grodziec).

Naczelnik Państwa o katolicyzmie w Polsce.
Ks. Degrauges, który niedawno objeżdżał 

Polskę z odczytami —  zamieszcza obecnie w 
miesięczniku ks. BaudriLłarta „Los amities ca- 
tlioliąues Francalscs** interesujące sprawozdar 
nie ze swej podróży i z rozmów, jakie prowa
dził z wybitnymi Polakami. Opowiada np., że 
Piłsudski r& pytanie, czy Polskę czoka przesi
lenie religijne odpowiedział:

„Nie sądzę tego. P o l s k a  j e s t  <zbyt  
g ł ę b o k o  k a t o l i c k a ;  wiara i patryotyzm 
zostały złączone i stopiono Se sobą zbyt ści
śle; " w p ł y w  d u c h o w i e ń s t w a  j e s t  
. z by t  w i e l k i  i z b y t  k o n i e c z n y  d l a  
p o d n i e s i e n i a  s i ę  k r a j u .

Między przedstawicielami państwa i Kościo
ła są zapewni o pewne lekkie powody do zatar
gów, lecz spodziewam się pokojowego ich za- 
{łatwioria. Oto rząd Tosyjski skonfiskował wiel- 
0cą ilość nakładów religijnych i przeznaczył je 
|na cele wojskowe lub religijne. Rząd polski — 
mastępca rosyjskiego —  zmuszony powiększyć 
[stan swojej armii ma za mało koszar. Biskupi 
^oczywiście domagają się 'zwrotu majątku, któ- 
try im skradziono. Mają racyę, ale przecież nie 
•mogę zaraz teraz pozwolić na zabranie moich (1) 
koszar**.

Następnie skarżył się Nacz. Państwa, że mo- 
Jrarstwa sprzymierzone nie chcą Polsce dać nar 
Mężnego jej miejsca w świecie.

..Och panie marszałku —  zauważył na to 
dowcipnie prałat francuski —  oto spotyka pcm 
generałów, którzy również nie chcą wydać 
swych koszar*4.

Ciekawe są w  sprawozdaniu ks. Degranges 
charakterystyki osób. Oto np. poseł N i e- 
d z i a ł k c w sk i (P. P. S.) jest „wytworny, 
su! teiny, bardzo objektywmy w swych wywo- 
dat h“, ks. L u t o s ł a w s k i  odznacza się 
*,d‘uno intransigeanc© fiere et intraftable** 
{ R a d z i s z e w s k i :  ,.w gruncie rzeczy monar- 
tclista, lecz bez dynastyi, z ideacm* pokrewmemi 
do s/stemu . Action Fraocaise*' Wszyscy ci po
litycy zgodnie przedstawili księdzu DossTa.r,g»s 
{ n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e ,  a 
3oko sposób obrony za? e cal i nie gwałt, lecz 
|S\stem, jaki wobec żydów ' 'Niemców »*o- 
wano w Pozrnańskiem. Poar-ł secval:sfy:zny 
(oświadczył, że Sejm okazał się życzliwym dia 
wszelkich reform mających m  cehi poprawę 
♦losu rolników i  robotników.

ważnego organu warszawskiego. Możmi prze
to mieć nadzieję, że sprawa pomocy dla gło
dnych w Rosyi wejdzie w stadynm reaiJzacyi

W  maju 1918 r. następuje krytyczny moment ! tak lekkomyślnie odstąpiła Niemcom w r. 1390 j Na pochwałę Warszawy godzi się zauważyć
to mieć nadzieję, że sprawa pomocy dla gło-jdla korpusów polskich. Dnia 11 i 12-go roz-|za zrzeczenie się przez nie praw do Zanzibaru źe obecnie .prawie codzień wpływa stamtąd jtv

i . : grywa się tragedya Kaniowa, gdy II korpus j Admirał angielski Savere bawił podobno w , kaś cegiełka; widocznie sprawa odbudowy Wa-
Pamiętać jednak trzoba,. że klęska wzrasta i że 
podwójnie daje, kto szybko dajo.

Mm

Trzeba pomóc.
Órga&dzewanie akcyi ratunkowej dla godnych 

w Rosyi.

Myśl pospieszenia z pomocą dotkniętemu 
Męską głodu i cholery społeczeństwu rosyj
skiemu podnosi również „Rzeczpospolita**, 
uważając słusznie, że pomoc taka jest zarówno 
-nakazem uczucia ludzkości, jak i  rozumu po
litycznego. Dziennik warszawski stwierdza, że 
między Polską a Rosyą historya wykopała 
przepaść.

„Przepaść ta musi być usunięta i dziB*aj 
i?fcoi pTzed Polską możność uczynienia w tym 
kierunku wielkiego kroku napTzód przez zor- 
gafmzowipjnie wielkiej akcyi pomocy dla na
rodu rosyjskiego.

Fakt. że Rosyą rządzi dzisiaj terorysty- 
ĉzny rząd sowietów, nakłada na nas obowią- 

-®ók uczynienia tej pomocy zależna od speł
nienia szeregu warunków. Użyczając pomo
cy, robi to Polska dla społeczeństwa rosyj
skiego. a nie dla rządu sowietów. Z tego 
powodu musielibyśmy żądać, aby daną nam 
łbyła możność dotarcia z pomocą do tego spo
łeczeństwa, z a k ł a d  a n i *  p o l s k i c h  
f t t a c y i  r a t u n k o w y  eh, uczyniony sze
reg gwarancji ułatwień i pomocy.

Trzeba, aby w najbliższych dniach po
wstał w P o l s c e  W i e l k i  K o m i t e t  Bar 
i u n k o w y  d l a  R osyi**.
Tak więc do sżłaehefertej inieyatywy fes. b»- 

ąkupa Przeździeckiego przyłącza się głos po-

Z okazyi odbywającego się obecnie w War
szawie zjazdu Nacz. Pod. Kom. Wojsk, i człon
ków formaeyi wschodnich warto przypomnieć 
dzieje tworzenia armii polskiej wśród, krwawej 
zawieruchy rosyjskiej.

W marcu r. 1917 zapaliła się łusca rewolucji 
rosyjskiej, a na kwiecień i maj tego rokrKprzy- 
p&da okres pierwszej organizującej się pracy 
narodowo-patryotycc&nej Polaków w szeregńch 
rosyjskich. Tworzą się polskie związki kompa- 
nijne nawet, pułkowe, dywizyjne, korpusowe, 
armii i frontów. Związki te postanawiają wy
słać delegatów na zjazd ogólny wojskowych- 
Polaków w Petersburgu.

Zjazd petersburski rozpoczął snę 7-go czerw
ca 1917 r. Przewodnictwo objął chorąży Racz- 
kiewicz (obecny min. spraw wewnętrznych). 
Zjazd ogromną większością głosów zdecydował 
twórz er i c armii polskiej na wschodzie, drogą 
dobrowolnego wydzielania się z szeregów ro
syjskich i powołał Ciało kierownicze, Naczelny 
Pol. Komitet. Wojskowy (NaczpoL).

Odtąd zaczyna się właściwa rola Nacz. Pol. 
Kom. szachowanego w swych po czynaniach 
pTzez komitet główny lewicy, wyłoniony z 
frordy zjazdowej odłamu lewicy, która zjazd 
ostentacyjnie opuściła, jaskrawo akcentując 
fcem .swoje germanofilskle stanowisko.

Rząd rosyjski Kśereńskiogo pozwolił wydzie
lić tytko 25% og-ólnej liczby Poładków z wojsk 
rosyjskich i zamiast na t.zy. jako było począt
kowo w projekcie, udzielił kercesyi na for
mowanie tylko jednego korpusu, na jednym 
tylko froncio zachodem.

Do najwięlŁszyoh zashig Nac-zpola, między 
innemi, należy zauczyć wybór osoby dowódcy 
dP mającego bc formować I. korpusu pols. Choć 
sam przeważnie złożony z ludzi, których do
piero wojna ubrała w mundury wojskowe, zro
zumiał Naczpol, że wodzem w e może być dy- 
Ptamt, lecz człowidc o wysokiej faohowej wie
dzy wojskowej. Wybór jego więc padł na zn a- 
nego ze swych czynów bojowych, świetnego 
strateeika, dowódcę ^8 .korpusu, jeoerała Jó
zefa Dowbor Muśmk-kiego. Rząd rosyjski na 
wybór ten się zgodzi.

W lipou generał Dowbor organizuje swój 
sztab i*baze komisu w Mińsku Litewskim. Do 
korpusu wchodzi istniejąca już polska dywi- 
zya strzelców, ułani krechowieccy i kilkaset lu
dzi, których można bvło zebrać ze zdemorali
zowali ego pscud o-polskieero pwłkp w  Biełgoro- 
dzie, dalszy kontyngens żołnierski napływa do 
korpusu z wojska rosyjskiego, dostarczany 
przez polskie związki, rozwijające akcyę z ra
mienia i  upioważmeura już nacselc-ego komi
tetu.

W  igmdniu., gdy efemury bolszewickie zas 
częły się gremridzić ®ąd komisem, miano cięż
ki eh warunków formowania, liczy już ta nasza 
bojowa jednostka na kresach wschodnich 
t n . z y d f c i e ś m *  g ó r ą  t y s i ę c y  żoł -  
nieTzay,  rozlokowanego wśród szeregu miej
scowości na Białorusi.

W  trakcie tego wodzem wicv^k rosyiskich 
zostaie znany polakożerca, praporszczytk K r y 
l e  n.ko, syn żandarm.?) z Chełmszczyzny. Żada 
ca zrewoTucyenizowaeia ‘komu-u i wnrowadzo- 
nia tam komitetów żołnierskich. Naczpol i do
wództwo korpusu oparły się tomu -stanowczo.

Wówczas rozpoczynają się rep^esye i utarcz
ki bolszewików z oddziałami korpusu, napady 
na pociągi, wiozące żołnimzy polełnch do no
wego miejsca koncert racy i koło Bobrujska. — 
Znane sa krwawe napady i wystąpienia w Miń
sku, Witebsku, pod Uezą, w Orsrv itd.

Nacizpol. zostaje aresztowany 17 stycznia 
1918 r. w Mińsku. Pozostali członkowie j^go 
zbierają się konspiracyjne, przy zachowaniu 
najiviększych ostrożności Grożą im kary, de 
rozstrzelania włącznie.

Generał Muśnicki, doprowadzony do ostate
czności przez gwałty bolszewickie, widząc, że 
inaczej grozi korpusowi zagłada, wysłał ulti
matum do rewolucyjnego rządu rosyjskiego, a 
gdy i to nie odniosło skutku, w dniu 25 sty
cznia w y p o w i e d z i a ł  w o j n ę  b o l s z e 
w i k o m.

Odtąd zaczyna się pełna chwały karta kor
pusu. Zajmuje on Bohrujsk, Mińsk, -stacza- zwy
cięskie walki pod Jasieniem. Tatarką, Osipo- 
wuczarni, na linii Roliaczów—Mohylów, pod 
Toszczycą i pochodem zwycięskim 3-e.i dywizyi 
z gen. Iwaszkiewiczem na czele, koronuje swoje 
czyny.

Tymczasem aresztowani członkowie Naozpo- 
ła zdołali ujść z więzienia, a ‘Naczpol prze
kształca się ma Radę Nacz. polskiej siły zbroj
nej,.która w dn. 4 lutego 191.8 r. mianuje gen. 
Dowbor-Muśuiokiego wodzem wszystkich for- 
maicyi polskich na terenie Rosyi.

W  tym okresie na terenie Ukrainy i frontu 
rumuńskiego tworzą się dwa nowe korpusy 
polskie — II i III.

Początek formowania się II korpusu przy
pada na grudzień r. 1917, w tym bowiem do
piero czasie, po przewrocie bolszewickim, po
szczególne sztaby rosyjskie zaczęły się rządzić 
samodzielnie w poszczególnych republikach 
i ziemiach b. wielkiej Rosyi. Dzięki tej okolicz
ności udało się Naczpolowi w porozumieniu ze 
zjazdem wojskowych Polaków rumuńskiego 
frontu uzyskać od dowództwa tamtejszego 
frontu pozwolenie na formowanie II korpusu, 
którego dowódcą mianowano jenerała Stankie
wicza.

Ukraina początkowo zaznacza się wrogim 
stosunkiem do korpusu, lecz później, rozbita 
przez bolszewików, w nadziei pomcy wojsk 
polskich, zmienia swoje stanowisko i popiera-

stoczył poa Kaniowem bohaterską, krwawą, 
nierówną walkę z liczebnie wiele silniejszym 
w-rogiem i rozbity przestał egzystować, wyła
niając później z siebie IV  dywizję strzelców 
jenerała Żeligowskiego, V  syberyjską, oddzia
ły na Murmaniu i w Archangiełsku. Korpus ten 
liczył wówczas około 7.000 żołnierza.

Ten sam los spotkał DI korpus, liczący .nie 
więcej, jak dwa tysiące kilkaset ludzi, który 
początkowo formował się pod dowództwem je
nerała Michaełisa., potem —  jen. Osińskiego 
i pod koniec swej egzystencyi dowodzony był 
przez pułkownika Rómmla. Osaczony, gnębio
ny przez Ukraińców, bohatersko staczając z ni
mi walki r>od Niemirowem, Tawrowem, Strzel
czykami i Gniwaniem, w końcu zdemobilizo
wany został w czerwca przez Auetryaków.

Podobni© korpus T. został zdemobilizowany 
przez Niemców, którzy po pokuju brzeskim, 
widząc, jaki duch oanuie w korpusie, parli C&-' 
łą siła do rozbrojenia wojsk gen. Muśidekiego.

Dowództwo korpusu, czuląc zniżające się 
ńiebez]ńoeaońst)wo. opra-cowuie plan zbrojnej 
akcyi przeciw Niemcom i odstępowania za 
Dniepr. Dowódca stoi na gruncie walki z Niem
cami. Jednak dyrektywy z kraju wywierają 
wriływ docydulacy na stanowisko w tej spra
wie. Rada Rotacyjna . wzywa dowódcę kor- 
ousu do uniknięcia rozlewu krwi, zwracając 
uwagę, iż mog.oby to nieobliczalne slcutln po- 
cia.gnać dla kraiu. anektowanego przez Niem
ców. Ta okoliczność sr'ałe przeważa ? w dniu 
21 maia wieczorem n i e m i e c k i e  u l t i ma -  
t.u.m d.e.m.ob.i.l.i.z.a.c y j n e  z o s t a j e  p r 7 y- 
i o t e.

pod dowództwem już gen. Hallera, mający w Helgolandzie dni ki lica i ihzedłożył Admirali- jwelu w Wa^zawie staje się coraz popularnieji 
swym skła^/ie 2-gą karpacką brygadę żelazną, jcyi raport, w  którym wykazał niezbędną ko-| szą i jak tak dalej pójdzie, to /niezadługo War.

nieczność zajęcia ponownie wysepki tej przez szawa w tym patryotyeznym wyścigu musi sta- 
Anglię. Sprawa reaneksyi Helgolandu przez na równi z ofiarnością innych miast poi- 
Anglię ma być referowaną na uajbliżsaem po-! skich. Trzeba tylko, aby za stolicą poszła pr(n 
siedzenie Rady Najwyższej przez admirała F i- ! "wineya, a zwłaszcza bogate ziemiaństwo. 
ahera. | Kierownictwo Restauracyi Zamku na Wawelu,

Kard. Ratti i mcus. Lai?ri. Rzym dla Lovanium.

Kardynał R a t t i  opuścił 25 lipca Rzym 
i wyjechał: do Monte Cassino, skąd uda się nie
bawem do Lourdes, na czele naroflowej piel- 
gm.ymlci włoskiej, a następnie w dniu 8 wrze
śnia ćdp-nwi uroczi^ty ingres do ‘katódiw me- 
dyolańskiei. Prz^d -odjazdem z Rzymu kard. Rat 
ti wyraził życzenie, żeby się pożegnać z tu tej- 

kolonią polską i w tym celu dnia 20 Iroca 
przybył do kościoła św. Stan*s?awa i miał tu

Mikroskopijna ludność wysepki oburzona 
jest na dzisiejszy rząd niemiecki, który po
zbawił ją przywilejów, szanowanych przoa rząd 
niemiecki za czasów Wilhelma H-go. Między 
innymi, nałożono teraz na rybaków helgolandz- 
kich podatek od połowu lyb, którego dotąd 
nie płacili.

Na Helgolandzie mnożą się, wedle zape
wnienia dzienników hamburskieh, manifestacyo 
angiofilskie, a zwolennicy powrotu wysepki 
pod panowanie Anglików zyskali przy wybo
rach municypalnych 825 głosów przeciw 175 
głosom gonnanofilów.

W ubiegłym miesiącu bawiła na Helgołan- 
dzie komisya międzysojusznicza, badająca po
stępy burzenia fortyfikacji, wzniesionych tam 
przez Niemców. Na ręce tej komisji mieszkań
cy Helgolandu /złożyli adres do króla angiel
skiego, gdzie wyrazili się w ten sp<»ób: „Je
steśmy najmniejszym narodem na świecie, ale 
posiadamy swój język fryzyjski i swe obyczar 
jo. Anglia odstąpiła nas Niemcom, nie pytając 
nas o zdanie. Bylibyśmy woleli zachować na
sze swobody pod protektoratom flagi angiel
skiej. Domagamy się, aby traktat z r. 1890 zo
stał anulowany i abyśmy stali się znów Angli- 
kami“ .

Wobec dużego (znaczenia strategicznego tej 
wysepki (umożliwiła ona Niemcom w znacz
nej mierze prowadzenie wojny łodziami pod- 
wodnemi) prawdopoń obnie postara się obecny

Kraków, dnia 3 sierpnia.
ZMIANY W  URZĘDZIE MIESZKANIOWYM,

Jak się dowiadujemy, w miejskim urzędzie mie
szkaniowym, w najbliższych dniach nastąpi 
zmiana kierownika oraz reorganizacja tegoż 
urzędu. Kierownikiem zostaje nr.any ze swojej 
sumieimości sekretarz Magistratu Dr. Trzep. 
Reorganizacya urzędu mieszkaniowego przepro
wadzoną będzie w ten sposób, że miasto -zosta
fli o podzielone na f — 8 okręgów, które będą 
przydzielone poszczególrym referent om, mają
cym równocześnie pełnić obowiązki wywiadow
ców. Ozęść dotychczasowych wywiadowców 
ma być usunięta.

W ostatni eh dniach udało się Magistratowi 
zarekwirować szereg mieszkań w różnych dwiel- 
fltcach miasta. Mieszkania te oddano urzędni
kom państwowym.

NOWA TARYFA ZA PRĄD ELEKTRYCZ- 
NY. Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji 
gazowo-elektryoznej pod przew. wiceprez. m. 
Bar ego. Po dłuższej dyskusji uchwalono z po
wodu nowej podwyżki ceny węgla, wynoszące] 
ponad 39% cen lipcowych, podnieść ta-ryfę prą
dową na sierpień jak następem; mieszkania 
prywatne i klatki schodowe na Ml:. 42 —  lokale 
na Mk. fib —  motory na Mk. 37.

PRZECIW LICHWIE RESTAURATORÓW. 
Gd kilku dni toczą się w Magistracie pertrak
tacje z właścicielami restauracji i kawiarń

rząd an^efaftd naprawić btad swepo ^  ^  c.° ,do “ * " « * * « ■
ka * przed lat trzydziestu': wmiesi anów na r k w  ™sta?rawww 1 * * * ” ? *TT , , , .  ‘ „ r „  . .. jkomisve aprowizacyma w porozumiemu z urzę-
Helgiolantee Bm  W. Brytem.. wal,c; ,  R „ £ vmu>nr w y je d z ,

z założenia, że wskutek wprowadzenia wolnego 
handlu, mają oni óbowią-zek w mvśT ustawy 
austrjaekięj zawiadamiać tylko Magistrat o ka
żdorazowej zmianie cennika. Magistrat jednał: 

_  w  . . .  stoi na stanowisku, że obowiazinc tu nadal roz->
Przez Katedrę Wawelską przesuwają się obe- poraa,lM,niR p. K . L> rakaznjąee normowanie

Pielgrzymki w Krakowie.

cnie tysiące pLeTgrzyanów polskich. Bcda.j z 
każdej parafii polskiej zjechały delegacje łer- 
cyarzy i tereyareik na kongres jubile«uszov.y 
i —  rzecz prosta —  tłumami podążają do Kar-

cicha mszę św. na której M i  obecni prawie I tedry-> ^  zobaczyć pam,r»«Id wielkiej przeszlo- 
wszyscy Polacy, bawiący-w Wieeznem Aiieście. (ŚCJ- Jest t0 sp oso b ić  znakomita do pirepro-
poczem w mieszkaniu ks. Prałata Florczaka 
odbyło się przyjęcie pożegnalne, nacechowane 
wielką serdecznością. Posłów Rzpltej —  nio- 
istnięjącvch chwilowo w Rzymie —  zastępo
wali p. Konstanty Jeleńska i  p. Ignacy -Skrzyń
ski.

Nowy nasz nuncjusz, mons. L a u r  i, przy
jechał w tych dniach z Peru do Rzymu, któ
rego jest dzieckiem i spędzi kilka tygodni w 
górach Albańskich na wypoczynku. Do Polski 
wybiera się w końcu sierpnia. Moos. Lauri ży
wi do Polski gorącą sympatyę, w której utwier
dzi! go jeszcze bardziej Ojciec św. na niedar 
wnem posłuchaniu.

Gmina m. Rzymu postanowiła wybić medal
pamiątkowy z okazji założenia nowej bibliote
ki uniwersyteckiej w Lovanium, która ma po
wstać w miejsce dawnej, zburzonej przez Niem
ców, i do budowy której za sprawą Ojca św. 
i kardynała Morcior przyczyni się cały świat 
katolicki. Postanowienie swe motywuje gmina 
rzymska temi słowy: „Biblioteka w Lovanitmi 
była ośrodkiem, skąd na północną Europę pro
mieniowały kultura i cywilizacja łacińska — 
Rym , centrum łacińskości, powinien być za
wsze obecny tam, gdzie rozpościera skrzydła 
nieśmiertelny geniusz łaciński**. Posłowi bel
gijskiemu przy Kwirynale wręczono już złoty 
egzemplarz medalu, który będzie wprawiony 
w kamień węgielny nowej biblioteki. Uroczy
stość założenia fund am out ów rsod gmach od
powiedni odbędzie sio w dniu 28 lipca. Masoń
ski Rzym należy już dziś do nJonowr-otnej prze
szłości. (it.) Rzym w lipcu.

Fanatyzm czarnych żydów.
Dopiero teraz doszły do Londynu dokładne 

sprawozdania o szczególniejszego rodzaju tra- 
gedyi na tle religijnego fanatyzmu, jaka roze
grała się przy końcu ma ja b. r. w mieście 
Quecnstown w Kraju Przylądkowym. W  mie
ście tom utworzyła się pod przewodnictwem 
rabina Enocha m u r z p u  s k a gm in.a i.z.r.a.o 
1 i c k a, licząca około tysiąca członków. F-noch 
w założonej przez siebie synagodze wygłaszał 
ciągle kazania o bliskim końcu świata i wzy
wał immz.ynów, aby przyjęli religię żydow

ską, gdyż w ten sposób tylko uratują się przed 
powszechnym potopem.

Na rozkaz tego nowego „proroka** jego zw'0 
lennicy zbudowali na gruntach rządowych 300 
chat, nie mając na to pozwolenia. Mimo kilka
krotnych wezwań nie chcieli oni usunąć się 
z nieprawnie zajętego gruntu, skutkitńn cze
go rząd wysłał 800 ludzi liczby  oddział poli 
cyjny, aby dokonać siłą. lok eksmisji.

„Czarrti izraelita** Die ulękli się jednak’ po
licjantów, owszem rzucili się na nich z no
żami- i szablami. Policjanci dali ognia z odle
głości 60 kroków i położyli trupem 200, a ra
nili druBrie tyle fanatyków. Resztę z „proro- 
kiem“ Enochem aresztowano, a domostwa ich 
zburzono.

cen przez odpowiednią władze. W  czasie per- 
traktacyj zaproponowano restauratorom w pro- 
wadzenie t>biadów na wzór dawnych warszaw-* 

jSkich, złożonych z .dwóch dań po newnej nor
malnej cenie. Restauratorzy zeredziii sie tx>zot* 
nie na ten proiokt i ustanowili cenę podolmeget 
obiadu na 100 Ml:. Kalkulacja ta nie wytrzymu-wad zenia wśród nich propagandy uświadamia- 

Jącej owe t y s ią c e  grom-Sfchl<jpćff {  kobiet1
wiejstoch o m w w .  Wawefa o jego chwało &kt^ aJ,ceg0 sie z „  y  ; tóega 
1 jogo zabytkaiefi. Umieiętne ób^aśnnerńe przesz - 
przewednika skarbów Wawelu starczy dla piel
grzymów za kurs historyi, rozbudza w nich bo
wiem interes dia przeszłości i nieci uczucia du
my i przywiązania do mn/rodu. Oz emu żadna 
oiganizacya krakowska tnie zajęła cię tą pro
pagandą patiyotyczrsą? Setki I tysiące łudzi 
przechodzi dziś przez Katedrę i nadaremnie 
domaga się wyjaśnień. Objawiają ogromne za- 
iiritemjowrmie, pytają się cisode zwłaszcza o 
grób królowej Jadwigi i św. Stanisława. Tas&- 
ma historya jest w Zamku I  w iirnyeh kościo
łach.

obecna cena ©biada, 
mięsa wynosi przecięta 

uie 80 Mik.
W  mjlliższych dniach odbędzie się wspólnrf 

posiedzenie Komisji aprowizacyjinej, Urzęctfll 
wałki z lichwą i przedstawicieli przemysłu go>. 
spodnio-szynkarskiego. na którem po zasią<rnkvt 
•chi opinii z innych większych miast w Polsce, 
zapadnie decyzja co do sposobu nercnewa.cia 
counika w restauiracyach i kawiarniach. Równ^ 
czośnie Magistrat zwrócR się do Mnist. aprow. 
z zapytaniom, czy rozporządzenie byłej P. K. 
obowiązuje nadal, czy też ma być zastosowana 
dawca ustawa auetryaeka Dodać należy, że

czekających na wstęp do jaskini mitycznego 
potwora.

Mimo bral:u przewodników Kraków Tobi na 
pątnikach meonifutn© wrażenie. Z rozmów oł:a- 
zuie sie. ż° jedynie nielerzymka do Częstocho
wy zdolna bvła wąnrołać w nich tak rłeboki 
wstrząs moralny, jakiego dokonnne r>cbvt w 
Krakowie. Dla tysręcy chłopów z B;edlee,kw?ro, 
T/ubekkie^o. Tjomżwi^ke^o nodró^ do Krako
wa s<nv> sie rodza.iam chrzłu nokk^esro. Przez 
Katedro Waw^skn wchodzą do Kościołanaro- 
dowrch uczuć i ideałów.

^  v n • Magistrat liczy sie z ewentualnością, że ceny
? * » « < *  «a  tyrih Humac hwłelk.. ^  lutPaa0wyCI, mojr, bvć w v*

wphn t e * ,  o  smolą, natomiast ,  calą. toMoM*^przosteegać
wiwlza 1 przed Smoczą Jama stale jest oponelc będ?1> pBn T)1e7,b?flT,V(.h

NAPAD NA POCIĄG WĘGLOWY. OnogdaJ 
późnym wieczorem na przestrzeni miedzy Mydl- 
ntkami a Lolrzowem napadła na pocią*r węglo
wy, zdążający powoli w strome Krakowa, zrrga- 
T̂ zowarna szalka złodziei złożona z kakunosto-* 
letnich wyrofdków i dziewcząt. Kilku chłonców 
wdarło się na węglarki * zaczęło zrzucać wę
giel Dziewczęta rozstawione od siebie w pe
wnych odległościach zbierały go z 'nasypu, na- 

jpełniały nim worki i irmykały do noldiskieh la
sów. Obsługa pociągu nie będąc dość silna, wstrzy 
mała pociąg, a wtedy oprysz.ki przypuścili atak 
na kóleiarzy, rzucając na niob węglem. Po dłuż- 
szoj walce zawezwano z pobliskiej wŝ  noR+oru- 
nek policji państw. Również i z policjantami 
stoczyli złodzieje walko, w czasie któTci ramiU 

WARSZAWA NA CEGIEŁIO WAWELSKIE. jednoTo z funkeyonaryuszów policji W  końcu

iwpeereanmgeeFppwi

Wzmianki nasze w pismach, rawołujące War
szawę do fundowania cegiełek, nie przeszły bez 
<mhft, bc oto dzisiaj ,p. Ford. Hoesick, redal:tor 
„Kuryera Warszawskiego*’, nadesłał nam 720 
tysięcy Mk. z następującą listą fundatorów 24 
cegiełek.

535-tą Artyści 1 Adminisbracya teatrów: Pol
skiego i Małego, Warszawa; 53G-tą Zwi:{zeł: ar- 
iystów scen p.olskich; 5S7-mą Mistrzowie Zgro
madzenia białoskóniików w Warszawie; 1538-nią 
Dr. Jam Gromadzki dla uczczenia żony, ś. p. 
Izabeli; 539-tą Książnica polska Tow. nauczy
cieli szkół wyższych* Lwów-Warszawa; 540-tą

złodzięjo zagrożeni przeważającą siłą, umknęli,

Z Polski I ze świata. 
ROCZNICA ZWYCIĘSTWA NAD BGLSZE- 

WIĄ. Ks. arcyb. Kakowski, metropolita war
szawski ogłosił odezwę do duchowieństwa i 
wiomych % racyi rocznicy zwycięstwa polskiego 
w dniu 15-go sierpaia. Odezwa skreśla przebieg 
walk i nawołuje wszystkich wiernych do ucze
stniczenia w specjalnie zarządzonych nabożeń
stwach i zbieraniu ©kładek.

OGRABIENIE PASAŻERÓW W POCIĄ
GU. Jak donoszą pisma warszawski* 

od 3-ciej bateryi 2-go dywizjonu artyleryi kon-lw nocy z poniedziałku na wtorek między sta- 
nej; 541-s74, 542-gą, 543-eią, 544-tą i 545-tą. j cyaimi Kamińskiem a Gorzkowicami gdy po- 
(5 cegiełek) Zjeduticzone browary warszawskie ciąg osobowy krakowski nr. 14 jechał z szybko- 
pp.: HaberWmh i Schiele, Sp. Akc.; 546-tą Eu-jśoią 30 kilometrów na godzinę, do wago-nu I-ej. 
genła 7 Grzybowskich Teofilowa Kępalskalldasy weszli trzej uzbrojeni w rewolwery bAir- 
7. Woli Boglewskiej; 547-raą Konstancy a, Hali- dyci, czwarty zaś pozostał na czatach na stop. 
na> Edmund i Bohdan Ryczywolscy; 548-mą | ni u wagonu. Ponieważ w . prs&clziale bjrło cie» 
Zrzeszenie rejentów i pisaTzy hipotecznych < irmo. bandyci posiłkowali się latarkami olek-
w Warszawie; 549-tą Warszawskie Tow. trans
portu i żeglugi S. A.; 550-tą. Związek zawodo
wy papierni polskich; 551-szą Tow. kulturalno- 
oświatowe pracowników kolej, na Nowem Brud
nie; 552-gą Artur i Wanda Machlejdowie z ey- 
nama: Jerzym i Józefem; 553-cią Założone w r.

trycznemi.
Jeden z bandytów powiedział: „Jestem ̂ Słom

czyński, ręce do góry, bo kulą w łeb“ Przera
żeni obudzeni ze snu pasażerowie, poddał* się 
rozkazom bandytów, którzy zaczęli wszystkich 
rewidować (6 mężczyzn I kobietę). Rabunek 
trwał około 5 minut. Herszt bandy rozkazał1805 Zakłady ogrodnicze C. Ulrich. Warszawa;

554-tą Maryan Lewandowski, Jan Lilpop (jun) , ! swym ofiarom odwrócić się twarzą do ściany, 
Edward Missima, Józef Wegner, Karol Woyz- sam zerwał plombę przy hamulcu automa/tycz- 
bun; 555-tą Wydawnictwo ,-Kuryera Warszaw- mym i pociąg zatrzymał. Gdy pociąg zwalniał, 
©kiego**; 556-tą Stanisław i Eleonora Karwaccy; (rabusie wyskoczyli, przesadzili rów i znikli 
557-mą Zakłady Przemysłowe Mszczonów W. w poblizkim lesie.

Dirieuniki niemiecki© podnoszą wielkie larum Nowakowski, P. Czerski i Ska; 558-raą W. Czer- 5 Ofiarą napadu padli następujący pasażerowie:

Afillia imtm  odehrać tklpliui?
jąo korpuB IĘ popiorą również formowani* kosr- ja powodu rzekomych zamiarów Anglii wejścia ski, St. Horbowaki. W.* Nowakowski i Wł. Rew- Józef Drzewiecki wicekouiisar^ kasy chorycJi 
pusu IEL J  w posiadanie Helgolandu, którą to wysepkę kiowica. w Sosnowcu (zegarek złoty. 10.800 mk. i papie-



Nr, 175. % dała 4 Sierpnia 1921' roKu. § * . w

s in ica  srebrna), Maryan Węgrzynowski, proku- ustawę określonej. Jeżeli liczba Immigrantów 
rator sądu okręgowego' w Sosnowcu (7.000 Mk.), [ danej narodowości przewyższa liczbę przepisa 
lecz na prośbę,"ie pozostał .bez pieniędzy, przy- Yą } urzędnicy czynią między nimi wybór m , —„ „ . na

własną rękę.
Z ruchu chraeśc.-demoUrfttycznogo. 

TRZEBINIA. (Otwarcie 'Sekretery atów chi-zei 
Związków .zawód. Wiec robotniczy). W  nie
dzielę 'dnia 31 lipca była Trzebinia świadkiem

.L V. drobiazgi, ogółem -ua sumę 200.000 Mk.), c Ł r S t
*iu.on Drzewiecki, kierownik ajentrrry celnej »  o i£®  N o w a k i
*  Sosnowcu (ze|arok .zloty) Sekretaryata chrzęść. Związków górników.

Bandyci wsiedli prawdopodobnie w Sosnow- Ł  . _f ___

•wódca' bandy rozkazał zwrócić mu 2 000 Mk. 
z portfelem, Te od ot Woźniak, właściciel fabryki 
w Sosmw¥«u <3£L0G0 Mk.), .Józef JBrzuska, se
kretarz konsulatu polskiego w Opolu na Gór
nym kląsku (4.720 Mk. niemieckich, rewolwer, 
pierścień z brylantem, maszynka do golenia

en, gdyż w drodze zaglądali przez okna do róż
nych przedziałów.

Na intencyę pomyślnego rozwoju pracy odprar 
wił ks. W,ł. Sucboń sumę .w kościele parafial-

s t r a s z n y ” W p a d e k  NA WYŚCIGACH “ y™- w <*asl« któr«j wygłosił to. Ludwik JSm -
* Krakowa okoHcznościowo kazbie. Ko-

MOTOCYKLISTÓW.  ̂ 'śeiól zapełnili tłumnie robotnicy, skąd po .na-
zdarzyl się w Yarsaawie, w czasie wyaagow; £  ^ f c J k ł .  ón ..ka.tr>!.

torze na bożeństwie udali się w pochodzie do „katol.
moroc.yKiis.iow na iiuwu^uuu^,y«i ^  M ow ogo«, wypełniając obszerną salę
Janasach wypadek, którego ouatą padło siedm »  robotniczy zagaił 'kierownik
osób, z tych jedna zabita. Mianowicie motocy-. Ju ' y ° .  7,. / .  7vł
. i- , .Jrv n . . , - ,i„ .„ !QnPA Sckretaryatu p. Białas, który tez przewodniczył.
khrta. Antoni Olszowski, najechał na drugiego j -i 5
motocyklistę, Aleksandra Dumę. Duma spadł, 
motocykl zaś jego w szalonym pędzie wjechał 
między publiczność siedzącą w pierwszym rzę
dzie, tuż przy samym torze. Y/ranieni zostali: 
Edward Błoński, lat '68, urzędnik fabryki gar

Referat o „przemianach i -mchu socjalnym 
w Polsc-e“ -wygłosił ks. Kasprzyk, poczem prze
wodniczący otworzył dyskusyę. Przemawiali 
ks. kat. Fiofcr Jurka, p. Kabała, były towarzysz, 

.)! który dosadnie napiętnował niecną robotę so-
chrza-barskiei na Woli; .Jadwiga M o r d k a ,  lat cyatetyeznych prry.wódeów w  ' « * * « »

20; Ja,n DzimgofsM , lat 24, mechanik; Zofia nowskun .1 -podał ciekawe urromenta -z przebiegu

" ? “ 3 ei - T ian° - r * ™ 4 t s s
n¥A.!MUJACYy pOPK. ^odbyło s*ię ; chrzęść, hutników w Warsmwie w spmme u-
w Warszawie, potocaono z popisem, zakończę-' ruchomioma :huty w Trzebuni. Po uchwaleniu 
nie 5 tu ™  -szkoto Równej .policji .państwowej. ■*<*<«“  rezolucyj, zamtoął ppowotoczący na-
Sopis składaj rfą-c -naetry, łaawdaanto >*btago-! P0” ” ” 00 lebra“ e’ lrtorf °  
wisi; tłumu, niesienia pomocy w w ym  przy nie- ^ c w n ,  a zebraa odśpiewali „Rotę
'szczęśliwych wypadkach, popisów gimnas-tycz- Kcnopmckięj , , ..
.pyołi pod laoiuiikiom p. Pyttaśitołdego. Kom. I Pr“ 'a w chrześcijańskich związtoch zawodo- 
•Gtfin p rzo tow ii psy .policyjne, tropiące z ł o - i " '^  J  Tlzebm  Posnwa S1? " “ * * *  * * * * *  
czyńców \ szukające zguby. Po zakończeniu lnaPlzdQ1
aktu do Absolwentów przemówił min. Raczkie- 
wiez. rozdając im odpowiednie żetony. Kurs K0NFERENCYA

Judaica. 
ŻYDOWSKA W  BERU-

niższych ‘funlrcyo.narjrufizów ukończyło .290, a  "'NIE. W  Berlinie rozpoczęła się .koirferęncya ży- 
kurs wyższych ^imkcyonarniszów policyi pań-, dowskiej partyi ludowej. Wzięli w niej udział 
stwowej 190 .kandydatów/ ■ i również .przedstawiciele partyj żydowskich in-

ECHA AFERY CUKROWEJ W  WARSZA- ^ych krajów. I tak z Polski przyjechał Pryłuc- 
WIE. 7i powdu poruszonej w prasie warszaw-; hi? z Wilna Efroikim, z Paiyża Licki-Bertoldi. 
.ikiej sprawy ^tajemniczego cukru*’, oferowa-' Postanowiono utworzyć centralne biuro w Bor
nego w iloepi idwódi wagonów Związkowi kup-1 Unie, oraz powzięto rezolucye odnośnie do 
ców kolonialnych w Warszawie, a sprzedanego ..przyszłej pracy żydowskiej partyi ludowej, 
częściowo jakimś kooperatywom, przq>rowadził
komisarz Ministerstwa ąprowizacyi przy 3Iaigi- 
bimoio warsz. dochodzenia i stwierdził, że nie-

Wiadeneści kośdelue.

ąłd.melM, K ^ m iu te a l wTarmie pruwRyi od
ednoj -z kooperatyw jedyawe za udzielenie in- 1 ściele Felie.yanck o godz. 8.
'ornracyi po *15 Mk. od każdego kilograma cu- --------
Jtru, przy zasadniczej cenie cukru z Poznania 
C30 Mk. za klgr. Na tranzaioćyi tej Kosko zaro

bił 2;7<y0dłOO Mk. Na podstawie powyższych da-

pio^grzjTtnki nadciągnęły z G. Śląska, Orawy, 
Wilna, Podlasia', Kujaw, jak wogóle z ziem 
kresowych. Z pielgrzymkami przybyli do Kra
kowa ‘ i księża, których liczba dosięgła tu 
400. Nadto zjechali do Krakowa: sufragan 
przemyski ,ks. Biskup Fischer, wielu księży Pra
łatów i Kanoników, delegaci wszystkich arey- 
pa&terzy Polski i księża Zakonu św. Franci
szka.

Wczoraj przed południem odbyły się w ko
ściołach 00. Bernardynów, Franciszkanów, Ka- 
pucyriów i Reformatów uroczyste nabożeństwa 
z okazyi odpustu Porcyunkuli. Jak wiadomo, 
koś ioly należące do Zakonów Franciszkańskich 
mają przywilej, że w dniu N. M. Panny Aniel
skiej tj. ‘2 sierpnia można uzyskać odpust zu
pełny (toties ąuoties) przez nawiedzenie ich 
i modlitwę oraz spowiedź i Komunię św. 'Od
pust ten ogłcs'1 na prośbę św. Franciszka z 
Asyżu papież Honoryusz II. dla kościółka Tor- 
cyuinkuLi pod Asyżem, a potem *¥'ozriągriięto go 
dla wszystkich kościołów zakonnych św. Fran
ciszka. Dzień 2 sierpnia jest więc szczególmem 
świętem.

W  kościele 00. Reformatów celebrował w  
tym dniu Mszę św. w  asyście ks. infułat W  ą- 
d o l n y .

Po południu ca placu przed kościołem 00. 
FranćitsżkAinów otwarto kongres tereyarski 
przy udziale kilkunastu tysięcy uczestników. 
Kościół okazał się dla nich za mahnn. Ducho
wieństwo z ks. bisk. Fischerem odśpiewało Ve- 
ni Creator, poczem prof. B i rk enm 'aj-er wy
głosił mowę powtonńną* Referat p. Lewickie
go odczytał O. Zygm. Janicki. Nadeszły i zo
stały odczytane deoesze od Ojca św., wszyst
kich biskupów polskich i stowarzyszeń kato
lickich.

W  refera&aich poruszano tematy: Św. Fran
ciszek jako reformator społeczeństwa (insp. 
Lewicki) i Aoostolstwo ITT. Zakonu w żvciu 
dompwem. Dz;ś mają mowy: Ks. poseł K o 
t u l a  na temat: Torcvarst.^fo .a p]*aca społeczna 
1 p. A. Dziewieka: Trzeci Zakon a niewiasta 
katolicka..

przyciszonym głosem ozwał się nizowanie zawodów powierzono firmie Pion
Do konkursu staną pierwszorzędne fabryki wy*

Trzeci ;Zakon (terryarstwo) zależ cny został 
w r. 1221 przez św. Franciszka i w tymże rolru 
aprobowany przez paoieża Honoryusza IIT. — 
(T. 7-akcn — Bracia Mriejsi. II. Zakon —  Klar 
ryski). Obejmuje osoby żyjące wśród świata., 
posiada jak każdv zakon regułę, naw Wat. ha
bit. T profesyę. Zakon Trzeci jr-st pośrednim 
nniędzy zrziyikłem żveiem clrrześe'iań^kkm w 
świućio a życiem ściśle zaikonne-n w klaszto
rach. Pierwszą tercyaTką w Pols po była matka 
Bolesk.iwa Wstydliwego bł. Grzcrriłsława. Roz
winęło sic fereyarstwo w PoMcc uo przybyciu 
do Polski Franciszkarów w r. 1232.

Zawiadomienia i koimmikaty.
KREDYT DLA RĘKODZIELNIKÓW. Komisya 

kredytowa obwodu krakowskiego dla drobnego
ayćli komisarz w-spoanniany sk iero^ł sprawę pr^oinysłu .i rękodzieła (Rynek gł. 30), m  dwu-

1 0 doiAOtein narOfliTYl -nn. m/ir7AnMl *rrr rtnm V>r7 lin Ad K «dziestem ósmem posiedzeniu w dniu 27 lipca b. r. 
przy&nała 18 rękodzielnikom względnie* drobnym 
przemysłowcom kredyt ulgowy w łącznej kwocie 
■SJ865.000 Marek.

Ho prokuratora. Koskę aresztowano.
ł ^ A R Y  J.ASÓW 3POD WARSZAY/Ą. Wczo-’

-raj zapaliły ^ię lasy, mależafce do majątku 'Ot
wock Wielki. Pożar iszer^y %ię ze atraezliw^
Bzybkośeią. Czyrme «ą  dwie straże ogniowe, 
z Gtweoka i Karczewia. Są one jednak bezsilne.
Pożar grozi miastu. Z Warszawy wysłano sa
perów.

ZNISZCZENIE ^KRZEMIEŃCA. Jak donoszą _ . . . .
do .pism -warszawskich Atenom wołyńskim grozi I temuiperamentem Hanka Ordonówna, oraz do-

t j ,r< 1 i i* skonały humorysta Iwowski Mirski, bawią publicz-
ZirpŚłllR Gmachy Sł̂ TlllłĜ O llCC- *nn£A irłńra łlnmti 10 gorińlnifi lAntr nlrlcisL-nino a .

Z teatrów kfatkowskkh.
Z TEATRU „BAGATELA**. „Wesoła Czwórka” 

lwowska wywołała u nas rzadko spotykany entu- 
syazm. kwietny recytator Michałowski  ̂ niezrówna
ny piosenkarz Marek Windheim, tętniąca pohidnio-

um Krzemienieckiego, jecke z najwspanialszych 
w Polseo, wymagają natychmiastowej odnowy, 
o ile ruina i zniszczenie nie .mają pójść szybkimi 
krokami naprzód w ciągu najbliższej zimy.

Dom, w którym się urodził Błowacki Zburzo
no, ale nie za raądów rosyjskich, lecz dopiero 
za czasów polskich! Sprzedali go przed dwoma 
laty popi .przedsiębiorcom żydowskim na roz
biórkę.

Dom, w którym mieszkała i umarła matka 
•Słowackiego paai Bocu bez żadnoj tablicy pa
miątkowej. a piękny jej grobowiec na cmenta
rzu piudy i nagi. bo nie ma w mieście gorętszych 
dusz -polskich, któreby go przyozdobiły kwie- 
Cłom lub wieńcami. •

STRAJK SŁUŻBY TRA3\K\rAJDWEJ wy- ( 
bucid wczoraj w  Poznaniu. Powodem strajku 
jest niepomyślny dla fuiiikcyonaryuszy tramwa- 
jowycłi wyroi; komisy! rozjenrezej, która miała 
orzec o warunkach pracy.

RENTA DLA P. CURIE^SKŁODOWSKIEJ. 
,;New Yof}; Tfciald” donosi, 'żę z subskrybo
wanej sumy na zakupno grama radium dla p. 
Curie-Skłodowskiej pozostała ruszta 60,000 do
larów, Organizatorzy mdswkrypcyi zamierzają 
stworzyć z procentów od tej sumy stałą rentę 
dożjpwotmią dla sławnej uczonej, poczem pie
niądze te będą. zużyte na stypendyum dla 
dwóch słuchaczów wydziału cheomcznego -Sor
bony.

GRUBE FAŁSZERSTWO. *L Budapesztu do
noszą, że butił^peszteńfika półieya aresztowała 
hL Andora Fest et i cza za n«afez^A,nie czeku 
ba-uku austro-węgierskiego na 2 miliony.

ZGON UCZONEGO FRANCUSHSEG®. W Pa
ryżu zmarł Edmund Perrier, honorowy dyi*ektor 
muzeum przyrodniczego, oraz członek akademii 
nauk medycznych.

WIELKA U S T A W A  ANGIELSKA 14123. 
W Londynie rozpoczyna się w przyszłym tygo
dniu subskrypjąya na kapitał zakładowy wiel
kiej wystawy Łmpeayum brytyjskiego, która bę
dzie urządzona w  panku Wnanbley w  Londynie 
«w lecie 1923 r.

ZGON CAP USA. Wedle doniesienia Hayasa 
z Neapolu, zmarł tam Caruso.

OBOSTRZENIE WOBEC IMMIGRACYI DO 
STANÓW7 ZJEDN. 2  Waszyngtonu donoszą, że 
przepisy co do immigracyi są teraz bardzo su
rowo przestrzegane. Każdy statek, przybywa
jący z immlgrantami do jednego .z portów ame- 

^  rykańskieli, musi zarzucić kotwicę w odległości 
trzech mai morskich od niego. Wtedy przyby
wają na '.statek urzędnicy i badąją, czy -liczba

ność  ̂która tłumnie zapełnia teatr,, oklaskując o- 
wacyjnie k̂ażdo zjawienie się ulubionych artystów 
na secnie. Znakomitą „Czwórkę” uzupełniają 
świetni .tancerze rosyjscy A. Makarowa i Luzińslći, 
■wykonując niewidziane dotychczas w Krakowie 
tańce wschodnie.

OPERETKA W „NOWOŚCIACH". „Gejsza** cie
szy się zasłużonem powo<lzenieim. Eug. Koszutski 
zaangażowany przez dyrekcyę Teatni, kreuje od 
wtorku rolę chińczyka Wim-Haja. Batutę po p. 
Wiehlorze objął nowo angażowany p. Kazimierz 
Meyorhold. Jako najb liższą premierę przygotowuje 
Dyrckcya operetkę rosyjskiego kompozytora -W. 
Walentynowa „Kapłanka ognia**.

POŻEGNALNY WIECZÓR LUDWIKA LATAJ- 
NERA-LAWlrVSKIEGO, reżysera „Teatru Nrwo- 
ści” i ulubieńca publiczności krakowskiej, odbę
dzie się w poniedziałek dnia 8 sierpnia o godz. 8 
wieczÓT. P. Latajner-Lawińśki pożegna Kraków 
przed swTym wyjazdem do Warszawy we „Wrogu 
kobiet”, w której to operetce kreuje znakomitą 
rolę majora Mumera.

f o r t e c y  carów

wu do cara i
do pacyenta: „Jesteś skazany na śmierć” . Car 
zerwał się na łożu, leez opadł bezwładnie na 
poduszki —  otruty, przekleństwo podziałało. 
Izrael zwyciężył tam, gdzie terror nic nie mógł 
zdziałać. Zackarin otrzymał order Aleksandra 
Nowskiego z brylantami i przyjął go...

Szczegóły podane są na sta*. 212—215 zacy
towanej książki.

Ostatni car, a wnuk Aleksaudia U-go -— 
Mikołaj II —  zgA ;; .*-•.-: z całą swą rodziną
a szczegóły o tragicznym końcu jego podał an-

twórcze jdugów parowych i motorowych Fraae 
cyi, Anglii, Ameryki, Niemiec i t. d.

Najprawdopodobniej będą mogły także wziąj 
czynny udział nowo zorganizowane fabryki tych 
że maszyn w Polsce, które opracowują obecnie 
nowe modele pługów.

Zawody te budzą wielkie -zamteres owanią 
w sferach przemysłowych i rolniczych.

NA TARG od 23—29 lipca b. r. spędzono: bu« 
. . . . .  _ - _ . . . _  ^ hai 544, cieląt 1902, owiec t, kóz 6, nierogacizny

giolski jenerał Knox, przedstawiciel W. Bryta- j 733, razem 2285 zwierząt. Płacono za jeden cetnar 
nii w Omsku, w telegramie z (ku 5 lutego 1919 i metryczny żywej wagi: buhaje od 7^90 do 12.000 
r. do swego rządu: Podaje on, że w J e k a t e - 10.590 do l4.500 łBr., krowy od 7.000 

, ., . . , j .  do 14.300 Mk„ lałowiuk od 7.000 do 13.000 Jfk.
rynbuigu znajdowały wę waweiM dwie grupycie](jta cd do 18 000 ^  nierogacizną o3
sowieckie. Jedna z nich pragnęła ocalic cara , 21.500 do 24.000 Mk. bitej wagi: nierogaciznę od
i jego rodzinę, Inna, zaś, składająca się z pię- '20.300 do 33.000 Mk. Ze spędzonych na targ zwie-
chi żydów, postanowiła zamordować carska r<o- rz^  sprzedano: ,na konsumcyę miejscową .2237
7 . . . . , ,. , , .__ sztuk, na konsumcyę innych gmm kraju 48 sztuk,
Linę, najbardziej glosowali za tym wjTÓkiem ę<eny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej,
zydzi Wojkow i Safarow, towarzysze podró- W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodnia 
ży Lenina przez Niemcy. P.od pozorem, że było mniej 22 sztuk bydła i 9 baranów, zaś 6 cieląl

i 448 nierogacizny więcej, czyli 423 sztuk więcej.skradziono 70.000 rsr. dawna straż została .mię
dzy 8 a 12-tą oddalona, a nowa z 13 ludzi: 
10 Łotysz ów i 3 żydów, Luip-onta, Jurowskie- 
go i trzeciego niesnamęgo 3. nazwiska, miała 
czuwać pod wodzą niejakiego Miedwiedjowa, 
podpalacza i mordercy, skazanego w r. 1908 do 
-katorgi. O godz. 2-ej. po północy obudzono 
uwięzionych, zaprowadzono ich następnie do pi
wnic, gdzie Im Jurowski wyrok śmierci, wy
damy przez Sowiet, odczytał, zakończywszy 
słowami: „Wasze życie jest wobec tego skoń
czone” . Pomordowano wszystkich wystrzałami 
rewolwerowymi. Zginęli wraz z siedmiu człon
kami rodziny carskiej dr. Botkin, służąca, lo
kaj i kucharz. Trupy ich znaleziono obok car
skich w piwnicy. Ocalał tylfoo 14-lefcni brata
nek kucharza. Ciała pomordowanych wrzuco
no do szyhu węglowego. Rano wydany został 
rozkaz pomordowania członków rodziny car
skiej w At a pa j owce.

Szczegóły ostatnie zamieszczono na rozkaz 
królewski w angielskiej „Białej Księdze” w 
kwietniu 1919 r. i  podano je  do wiadomoóei 
parlamentowi.

Miedzy bydłem było 
Poznańskiego.

12 sztuk z województwa

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM,
Tendencya na wtorkowem zebraniu giełdov/em 
'bez nadzwyczajnych Duktu ac;d kursowych. 
Z -»akcyl przemysłowych rohiono trajnsskcv« 
przeważnie tymi kilku gatunkami, które budzą 
większe zainteresowanie: Zieleniewski, Polska 
nafta, Oh odorów, P. T. H. Obroty w papierach 
lokacyjnych, akcyach bankowych, walutach i 
dewizach, minimalne. Kursa walut na porannej 
.iczamej”  giełdzie wykazywały lekko zniżkowa 
usposobienie. Niem. kor. szacowano na 26 mk. 
do 26.40 mlc., cze«kie kor. 26 mk. 40 fen. do 
26 mk. 80 fen., niem. austr. kor. 2 mk. 20 fen, 
do 2 mk. 22 fen., 'dolary cd 1990 do 2010 Mk.

mmm

WYKAZ FitEfcCY W VRAK0WSE
z 4uia 2  sierpr/a 1921 r. r_ i«

‘REPERTUAR „NOWOŚCI*.
Środa 3 sierpnia: „Gejsza”.
Czwartek -4 -sierpnia: . „Gejsza”.
Piątek 5 sierpnia: ,.Gejsza”.

Od Wydawnictwa.
Z powodu nowoj znacznej podwyżki cen 

papieru, podwyżki płac personalu drukar- 
Bkiego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich 
wydatków, połączonych z wydawnictwem 
dzienników, jesteśmy zniewoleni, podobnie, 
jak uczyniły “to już wydawnictwa pism war
szawskich i lwowskich, podnieść z dniem 
1 sierpnia d>. r. cenę pojedynczego egzempl. 
na 10 Marek i odpowiednio uregujować pre
numeratę.

Wydawnictwa: „Czasu*, „Głosu Narodu*, 
„Gońca Krakowskiego*, ,(Naprzodu*, „No- 
węj Reformy*, .„Nowego Dziennika*, „Rze
czypospolitej*, lu strow anego Kuryera Co
dziennego*.

Prenumerata „Głosu Narodu* dd dnia 
1 sierpnia wynosić będzie m i e s i ę c z n i e :  
W  Krakowie bez odnoszenia . . . M. 220.—  

z odnoszeniem lub przesyłką 
pocztow ą......................   M. 250.—-

Szczegóły z angielskiej ,yBialej Księgi*.
Wiadomo, że mało który z caarów zeszedł 

ze świata tego naturalną śmiercią. Ostatni trztj 
samowładey rosyj&Cy: Aleksandr IL, prze*
chwalców swych „Oswobodzicielom” zwany, 
aa uwłaszczenie włościan w 1861 r.; Aleksan
der DT —  „Mirołubcem” (przyjacielem poko
ju) nazwany i Mikołaj H, który uzyskał przy
domek „ N i e u d a c z n i k a * *  ( t  j. człowieka, 
któiy nie ma powodwnia), zginęli śmiercią 
gwałtowną. Pierwszego z nich skazał na śmierć 
tajny komitet rewolucyjny w Londynie je&zcze 
W r. 1876, a członkami tego komitetu byli sa
mi prawie żydzi, między innymi: Liebermann, 
Goldonberg i Zuckermaim. Zamach wykonano 
w r. 1881 1-go marca. Pierwsza bomba zdmz- 
gotała tylko powóz carski, następna za-ś, rzu
cona przez żyda Grewcnickiego, rozszarpała 
prawie samego Aleksandra II. Śmierć zasko
czyła Aleksandra Ill-go w roku 1894 na 
Krymie niespodziewanie, ale właściwy po
wód zgonu nie był wyjaśniony. W ostatnich 
czasach opuściła prasę, nakładem żydowskiej 
firmy Bonich Lewrit w Nowym Jorku, 
książka, wydana przez żyda Edgara Saltusa, 
w której podane są ciekawe rewelacye o cho
robie i śmierci rosyjskiego despoty. Autor 
książki przedstawia prześladowania i krzywdy 
Izraela w Rosyi, oskarżając o nie książąt do
mu rosyjskiego. Jedyny ratunek mógł przyjść 
od Boga, to też w tajnych synagogach, zapa
lano świece i przedsiębrano zaklęcia „Szamat* 
w Imieniu tego, co liczy 42 litery, w imię Tetra 
grammy, Globusa, Koła i tego, który wyrzekł: 
„jam jest, którym jest i który będzie” . Ra
bini rzucali klątwy, -wznoszono modły do Je
howy, aby ześłał na cara wszelkie nieszczę
ścia i plagi.

W  Liwadii zachorzał nareszcie car —  mówi 
autor „Carskiej Orgii” —  choroba wydawał*, 
się z początku lekką, zwykłem przeziębieniem, 
więc toż nie uciekano się do pomocy lekarskiej, 
lecz gdy zaszła komplikacya z powdu zapale
nia opłucnej, zawezwano słynego naówczas le
karza Zacharina z Moskwy. Gdyby ten dya

liigrgs tereprski w&rabwie.
Z okazyi uroczjistości związanych z "7904e- 

toóą -roeznjcą nałożenia III. Zak. św. O. Franci
szka przybyły do Krakowa setki pielgi-zymów 

'łmmigrantów Tadpewiad» liczbie przez spscyalną. ze wsz^rstMeh stron Polski. Szczególnie liczne

guosta był terrorystą, mógłby był natychmia«f 
cara zamordować, lec® sam byłby zginął. Za- [ śwj^ćzalyćl^laboratóryów 
charm był jednak —  lekarzem i jako taki * *
przepisał carowi lekarstwo, które przezornie 
sam przywiózł, a które, pacyent z pełnem za
ufaniem zażywał. Zacharin czuwał bacznie i pa
trząc na swego pacyenta myślał -sobie po szek
spirowski!: „nareszcie1*... Koło łoża chorego 
stała, carowa Marya Fiodorówna (Dagmara), 
oberprokurator Synodu, Oficerowie świty i kon
woju. czuwała służba dworska, warty i sotnie 
kozaków strzegły pałacu, ałe pomimo tej 
ochrony, po cichu, bez meldowania i przez ni
kogo ni espos trze żona do łoża carskiego prze- 
kradła się śmierć. Car jej jeszcze nie prze
czuwał, ałe zapytał Zacharina, "przywoławszy 
go skinieniem: „Kim pan jesteś?” 'Zacharin po
chylił się nad nim i szepnął: „Jestem żydem” .
„Żyd?” — jęknął car. Wówczas Zacharin zwra
cając się do otoczenia^ zawołał: „Jego cesar
ska mość majaczy*. Po (drwili zwrócił ..się zno-

Wiadomości gospodarcze.
TRAKTAT W RYDZE A  LUDNOŚĆ ROLNI

CZA FCLSKA. Zawarty w Rydze traktat z boł- 
szepikami zawiera szereg postanowień natury 
gospodarczej, ściśle obchodzących ludność rol
niczą Potoki. Majątki doaiacyjne, ©rdynacya 
Pankiewiczów, ziemie Banku Włościańskiego 
i Szlacheckiego’ (na Kresach) są obecnie bez
sporną własnością Państwa Polskiego. Również 
zaległe podatki, raty Banku Włościańskiego 1 
inne p rz y p a d a ją  obecnie Skarbowi Państwa 
Polskiego. Obywatele, którzy dokonają w Ro
syi opcyi na i’zecz Potoki, będą miełi prawo Zli
kwidować majątek swój w Rosyi, wywieźć 
■* sobą rzeczy eeofeiftte, a, o ile jadą dro^ą ko
łową, również inwentarz żywy i pojazdy.

Rolnikom, rzemieślnikom i robotnikom dana 
jeast możność wywożenia z sobą przedmiotów, 
niezbędnych do wykonywania zawodu. Przewi
dziano traktatem ograniczenie przewozu inwen- 
tpaa żywego kolejami z Rosyi do Potoki jest 
tymfew»©w9 i wywołane koniecznością przys
pieszenia powrotnego Pola
ków do kraju. warunki powrotu do,
kraju ustałosoę ęwśunku do reemigrantów 
w umowie ropift^Ss^jnoj. Krzywdy i gwałty,* 
r^yfsą^p^e-prawJijKjTniisową ewakuacyę przez 
wojska rosyjskie w latach 1914 i 1915, ludno
ści wsi polsikich, znalazły częściowe zadośćuczy
nienie w art. 15 traktatu. W praktyce art. ten 
będzie miał zastosowanie w zakresie inwenta
rza żywego. Jeśli właściciel udowodni za po
mocą świadków, iż był wraz ze swomi końmi 
i krowami ewakuowany z Polski, i że inwen
tarz ton był mu zabrany przez wojsko lub wła
dzo cywilne, czy to odrazu po ewnkuacyi, czy 
też później, to rząd rosyjski ^nnien zwrócić albo 
te same sztuki, albo inne równoznacznej war
tości. W  majbliźszym czasie Gł. Urząd Likwida
cyjny rozpocznie zbieranie doklarracyj właści
cieli, na podstawie których inwentarz będzie 
mógł być reewakuowany. Dla hodowli koni 
w Polsce ważny jest uzyskany dodatkowo zwrot 
stadniny Janowskiej wraz z przychówkiem. 
Starannie dobierana przez długie la/ta ełita koni 
rozpłodowych znów będzie mogła wpływać na 
ulepszenia kona roboczych.

Art. 16 precyzuje wanmki, na jakich odbę
dzie się .zwrot i podzjał funduszów i sum fun
da cyi.

-Wbrew usilnym staraniom delegacyi polskiej 
nie udało się osiągnąć jeszcze porozumienia 
w zakresie wynagrodzenia ^mszczonych zasie
wów w 1915 r. i naileżneści za pracę, podwody, 
kwaterunki i t. p. Rosja ^tatomiaet i Ukraina 
zobowiązały się zwrócić Potooe wkłady, depo
zyty i kaucye polskich osób fizycznych i praw
nych. Roszczenia te będą regulowane w walu
cie polskiej, przytem będzie uwzględnimy 0- 
becny kurs marki polskimi stosunku do rubli 
przedwojennych. Z w* rot archiwów, stacyj do-

i narzędzi Banko
wych, szkolnych i instnnnentów mierniczych 
został przewidziany w art, 11. Wobec tego bę
dą mogły być reewakuowane urządzenia insty
tutu agronomicznego w Puławach i niższych 
szkół roboczych.

W drugiej połowie sierpnia przybędzie zape
wne do Warszawy delegacya rządu rosyjskiego, 
z którą będą się toczyły pertraktacye o zawar
cie umowy handlowej, kompensacyjnej i całe
go -szeregu konwencyj: konsularnej, pocztowo- 
telegraficznej, kolejowej, sanitarnej, weteryna- 
ryjnej, oraz obrady nad sprawą poprawy wa
runków żeglugi na drogach wodnych Dniepr— 
Wisła i Dniepr—-Dźwina.
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 

Zjedn. gotówka: fcranz. 1955—1942.60, sprzo- 
daż 19^.50, kupno 1882, ezeki: trauz. 1955— 
1950, kanadyjskie gotówka: tranz. 1700. fran.4d 
francuskie czeki: tranz. .155— 153, sprzedaż 153, 
kupno 149, marki aieah. gotówka: tranz.
25^0—B5, czeki: tranz. 25—24.6G, korony 
austr. czeki: trac<&, £ l^ --2 l 0, korony czeski* 

25.40—25.25.
Zurych, 2 b. m. P. A. T. Końcowe kurea do- 

wiz: Berife 7.45, Hołsndya 187.25, N. York 
619, Londyn 21.73, Paryż 46.45, Medyolan 
25.90, Bruksela 44.80, Kopenhaga 92.50, Sztok
holm 125, Cbrrystyania 77.25'. Madryt 78. Bue
nos Aires 175. Praga 760. Budapeszt 1.60. Za
grzeb 3.40, Bukareszt 7.65, Warszawa 0.32, 
Wiedeń. 0.67.

Wiedeń. 2 b. m. P. A. T . Zamknięcie giełdy. 
Renta majowi 120. Austr. renta kor. 120. Ren
ta lutowa 120. Węg. renta kor. 305. Losy tu- 
reckio 3800, Pryorytety kolei połudu. 4390, 
Anglobank 1896, Ba.ukverein 1299, Bod^nhre- 
dit 2865, Austr. Zakład kredytowy 1685. Rank 
depozyt. 880. Laenderhank 28200, Merkury 
1010, Unionbank 765. Bank obrotowy 4790, 
Żiwnostenska 26000, Kolej półn. 4875, Kolejs 
austr. 5980, Kolej połudu. 2940, Alpmy 8450, 
Berg u. Tłuetten 12600. Krupp 20070, Huta 
Poldi 5500, Praskie Tow. przem. żel., 13600,

gów Wschodnich’* we Lwowie odbędą się Yre Rima 5940, Skoda 5495, Zieleniewski 3550, 
wrześniu „ P i e r w s z e  ś w i a t o w o  za w o- Apollo 8600, Fanto 37400, Gal. Karpaty 25600, 
ń y  o r k i  p a r o w e j  i m o t o r o w e j ”. Yottgn- Galicya, $0*060, Bchodmca 22200 Siersza 8780,
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Cudowny go ? r 
O <*/#

10 $*rzekład M. Bogdaui.
—  Doprawdy HilgerL.

’•—. Zapewniam pana, że to prawda (głoj> 
.wikarego zdradzał coraz większe podniece
nie). Strzeliłem do niego, biorąc go za fla- 
minga i zraniłem go w skrzydło.

—  Myślałem, ze będzie trzeba odwołać 
w tym wypadku do biskupa, widzę te-

jaz, że raczej do lekarzy dla obiąkanych.
—  Chodź pan zobaczyć go, Mendhamie.
—  Ależ niema aniołów.
—  Uczymy rzeczy wprost przeciwnych, 

odparł wikary.
—  Kie ma ich w sensie mafceryahrym.
—  Nic nie szkodzi —- chodź pan go zo

baczyć.
—  Nie chcę podzielać pańskich haluey- 

jracyj. —  rzekł proboszcz.
—  Nie mogę nic wytłumaczyć, póki go 

pan nie .zobaczy. To ezłowiok bardziej po
dobny do anioła, niż cokolwiek innego, co 
istnieje na ziemi i w niebie. Wystarczy go 
zobaczyć —  jeżeli chcesz pan zrozumieć.

—  Ja nie chcę zrozumieć, —  odrzucił 
proboszcz, —  nie chcę narazić się na jakąś 
zniewagę. Jakto Hilger, ty chcesz mnie 
brać na kawał?

Tlaming, doprawdy!
XV.

Anioł wypił herbatę i spoglądał w zamy- 
Bleniu przez okno. Stary kościół, widnie

jący w głębi doliny, oświetlony blaskami, 
-zachodzącego słońca, wydawał mu się bar
dzo piękny. Nio mógł jednak zrozumieć, 
dlaczego stok doliny, pokryty był ezere- 
<rami kamiennych grobowców.

; < ly Mendham i wikary wesdi db po-
• /.wrócił się ku nim.

iłlondham chętnie strofował wikarego, tu
dzież wszystkich parafian, nio był jedDak 
zdolny strofować nieznajomego. Spojrzał na 
Anioła i zrozumiał nicość wersyi o „niezna
nej kobiecie4*. Piękność Anioła była zbyt 
widocznie pięknością młodego chłopca,

•— Pan Hilger zapewnia umie, —  rzekł, 
tonem niemal usprawiedliwiającym się, ie 
pan utrzymuje... Ach! jakież to zabawne, 
że pan poda je się za anioła.

—  Nie! żo pan. jes* aniołem poprawił 
wikary.

Anioł ukłonił się.,
*— Naturalnie, my jesteśmy ciekawi...
—  Ezectzywiście bardzo ciekawi, —  prze

rwał Anioł, —  to dziwaczne czarne ubra
nie...

—  Co takiego? —  Spytał MendhaS.
—  Ta czarno ść, —  powtórzył Anioł -— 

i brak skrzydeł.
—  Co takiego? —  spytał Mendham. 

który nic nie rozumiał. —  jesteśmy ciekawi, 
w jaki sposób znalazłeś się pan w tej wio
sce, w tak dzirmym kostyumie?

Anioł popatrzył na wikarego, wikary po
tarł podbródek.

—  Pan rozumie... —  wyjąkał wikary.
—  Pozwólże mu pan wytłómaczyć, pro

szę bardzo —  rozkazał Mendham.

—  Chciałem jylfep poddać, gałogał wi
kary.

— NSe potrzebuję, byś pań coś póddałwał.
—  Co za póła, —  szepnął do ptebie .wi

kary.
Anioł patrzył to na Jednego, to na dru

giego. , ; .
—  Wasze twarze zmieniają tak dziwnie 

wyrazy, tak się marszczą —  powiedział.
—  Widza pan, nonie, panie, —  nie znam 

pańskiego nazwiska, —  aucaął Mendham 
z o wiele mniejszą słodyczą. —  Sprawa ełę 
tak przedstawia: moja żona, a raczej cztery 
damy, grały tutaj w fcennk?, gdy pan rzuci
łeś się na nie niespodzianie, panie! Rzuci
łeś się na nie, wyszedłszy % pośród rodo
dendronów, w ubraniu banko niekomple
tnym, Pan 1 HUger.

—  Ale ja, —  zaczął wikary.
•— Ja wiem. Tylko ubranie tego pana

było niekompletne. Naturalnie, mnie przy
sługuje prawo żądania wyjaśnień. (Głos jego 
podnosił się coraz bardziej). Ja jestem zmu
szony żądać wyjaśnień.

Ton głosu pełen złości I gniewna postawa 
człowieka gotowego na wszystko —  ramio* 
na skrzyżowane i zaciśnięte na piersiach —  
wywołały słaby uśmiech na usta Anioła.

—  Ja, właściwie jestem nowonarodzo
nym...

—»Od dziewiętnastu lat, conajmniej, obli
czył szybko Mendham. Wystarczy, by eę 
nauczyć przyzwoitego zachowania. Lidia to 
wymówka.

—  Czy mogę panu zadać pytanie? y
—  Proszę?

—* Cfcy pan myśli, żo jestem człowic- 
łdem, tak, jak ów pan w ubraniu w paski?

—  Czy pan jestoś człowiekiem...
*— Jeszcze jedno pytanie. Czy nigdy nie

słyszał pan o aniołach?
—  Ostoegaan, byś pan nie próbował po

wtarzać mi tych bajek —  odpalił Mendham, 
wracając do zwykłego crescendo. Wikary 
przyszedł z pomocą.

—- Ależ Mendbamie, on ma skrzydła:,
—  Bądź pan łaskaw pozwolić mi mó

wić, —  zaprotestował Mendham.
—  Pan jest taki dziwaczny, —*■ ifcekł 

Anioł. —  przerywa mi pan, sikoro tylko za- 
easię mówić.

—  Ale co pań ma' rdo powledzeniw r ■— 
nalegał Mendham.

.—  Że jestem naprawdę aniołem.
—  Cóż znowu!
>—- Znów pan przerywa.
*— Ależ przyznaj pan uczciwie, w jaki

sposób znalazłeś się w lasku SiódeimortOinr— 
w tym stanie, w jakim byłeś. I w towa
rzystwie wikarego! Czy musisz ciągłą po
wtarzać swoją śmieszną historyjkę.

Anioł wzruszył skrzydłami. 7 1
—  Co się dzieje ternu człowiekowi, —  

napytał wikarego.
—  Mój drogi Mon&hamie, feaćżąl wi

kary, —  pozwól mi parę słów.„
—  Myślę, ie moje pytanie fest dość 

proste.
—  Ale jeżeli pań nio dhżcesfc buchać mej 

odpowiedzi, pocóż mam mówić dalej?
Co za głupstwo!

Potem wracając się szorstko do wiko* 
rego. .

—  Skąd on się wziął tutaj?
Wikary, wstrząsany nc.iok mpaiej^. e mi 

■wątpliwościami, odpowiedział:
—  On. •zapewnia, że jest aniołem. Dla

czego nio chce go pan słuchać?
—  Aniołby nigdy nie przestraszał czte-’ 

redl dam... , •
—  Ozy o to tylko chodzi? —  zapy-tar 

Anioł.
—  Ja myślę, że tlo wystarcza —  wykrzy

knął proboszcz.  ̂ #
—  Ależ, doprawdy, ja nie wiedziałem,..
*— Tego to już zawiele...
—  Bardzo Miłuję, że przestraszyłem te 

datuy. ’/!
—  To jeszćze niewiele, że pan żałuje®#

! Ale widzę, że niczego się nie dowiem o t* 
j waa obu. (Mendham skierował sio kn
drswiom). Jestem pewny, że na dnie tej 
sprawy kryje sic coś wstrętnego. Bo dla-! 
czego nie opowiedzieć faktów p-oprostn/ 
i szczerze? Przyznaję, że nic nie rozumiem*

Jakto, z jakiego powodu ośmielacie sic; 
w naszym oświeconym wieku opowiadaj 
takie fantastyczne historye i takie, w do* 
datku przewlekłe, ie aż wszystko gotuje 
się we mnie. Jaki to ma -cel?

—  Ale czekaj pan i zobacz jego skrzy 
dła...

Mendham kładł już rękę na klamce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

we Lwowie
25. IX . 5. X . 1921.

Uznane do siewu przez Izbą Rolniczą:
t y t »  „P E T R U S - , —  owies „LIG OW O** —  fccim leć 

HANNA** —  siemniaki „ W O L T M A N N  35" ora* „P A R -  
NASS1A** —  ma do oddania: 

feczsd Dóbr Cdrowęióir-Pianiąikóir, Górkl-Oąbskle-KWfk!, 
p. Królikowa, pow. Siubta, Powiaiaklo. 1115

Dyrekcja Społecznego Gimnazjom 
w Miechowie

ogłasza, te od 1-gó września b. r.

posady nauczycieli
J a s .  I l i t e r a t u r y  o jc z y s t e !  l  ł a c l e y .

Podania wystosowana do Dyrekcji Gltnsazjnra w  M Ic- 
cfcosrle wrax *  odpisami świadectw, przyjmuje Kance
laria Gimnazjum. Mieszkanie zapewnione. W  bielącym  

roku szkolnym gimnazjum zostaje upaństwowione. 
1121 Eyrektor Gima.: ( — )  Tadeusz Lech.

opi8kuńGza Żeśskiogo Bimn. Społwineoo 
w Miechowie

iasza niniejszem konkurs
na przełożoną Gimnazjum

f i l  warunkach Źwiązku zawodowego aaaczycieli ezkćł 
średnich w  Warszawie.

'jednocześnie podaje się do wiadomości, śe od 1-go 
etaseśnta b. r. wakują posady n a u c z y c lf i i l ( l f ik )  ją z  

niemiec. przyrody i geografji.
W iadom ości adziela i sgłoszenia przyjmuje 

J192 Kaneehrja Gimnazjum Żeńskiego.

S K Ł A D  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H
akc. Tow. „T rz e b in ia 46

K ra k ó w , u l. Długa N r. 3 . (rtoklibjMIiiwo-PraiajElJ
m inir Sieczkarnia, młocernle, pługi, kuttywstory, brany, 

kieraty, młynki do czyszczenia zboża itd.
Sprzedaż częściowa 1 hurtowna. I00T

O O lO S I iN iS .
Dyrekcja Państwowych Zakładów saliaarnych w  K ra 

kowie Rynek 82. zakupi w  drodze publicznej rozpra
wy ofertowej około 3 .2 C 9  s z t u k  p ły t ,  t o a o -S s I a *  
g n y c h  o  w y m fa r n c h  123x-*8xl cm.

Wszelkich informacji udżiela Dyrekcja Państwowych  
Zakładów  Salinarnych w  godzinach nriędowycb, gdzia 
należy równie* składać odnośne oferty do 18. sierpnia 
1921. r. 12-tej godziny w  południe.

Kraków, dnia 25. lipca 1921. r. 1105

© w ©  c z e s n e
p o w o z y  myśliwskie, wozy 
połowo, 8amojazdy z siedź, 
dla 8łuż.f wozy tabor., broki, 
wozy robocze wszelk. rodz.

R y s z . R . Schm idtke , J V
fab ryk a  pojazdów

Bydgoszcz-Szretery. —  Wielki wybór.

Zgłoszenia p rzy jm u ją :
Biuro Targów  Wschodnich w Warszawie Szpitalna 1. s i 

„  nn we Lwswie Akademicka 17.
„  „  i, w Krakowie Długa 1.

w  „K o m is p o l", „Reklam a P o ls k a ", „Po lski 
G lo b ", Polski Lloyd** eraz icb wszystkie oddziały.

i i
M

W szelkich Informacji *  sprawach transportow ych,
=  cłowyeh I Im portowych u d zie la : -

B iu ro  transportow e „T a rg ó w  W schodnich"
Lw ó w , pfaG Halicki 15.

h p R u s l i b n  fswarzyitwa trassporiiwe „Pilski t t u J e isk i Łisyd“ i „Proata"

in

ff l

W  czasie trwania targów odbędzie cle pierw szy 
mlgiSzytnrsdowy konkars orki parowej I m otorowej.

• )  Sklep
b) Biuro główue 
« )  Sekretaryat 
dl Mieszkanie
c) dział teclmiczny
f) Uczelnia pisania na maszyn.

K  Fabrycznj skład U
MASZYN 

do PISANIA
L. C. SM ITH & BROS Co. 
6YRACCS3 N. V . U , 6. A.

S  Właściwo łrddło D
wsselkich prtyborów

DO MAS1YH BIUROWYCH
sbosfize PierwszanM Jeksścl

M Prawdziwa tóniaW 
PISANIA NA 
MASZYNACH

wyetemem 10-pele<rwem

A  kwszetiicle s ia t a  I
« »  maazyny do pisania przyję
ta do naprawy pr/ez moją flimę 
dają na(zupełrpejexą rękojmię 

•o do ich wykonania.

N  W Y Ł Ą C Z N E  K
PRZEDSTAWICIELSTWO
llaszyn do rachowania 

„BRUN3VIBA"

K R A K Ó W
SZEWSKA 10.

1162

j Czarny , elenintlJ

K AM 6 AR N
! p ierwszej jakości 
asa lekkie, lefaic

S u ta n n y
| otrzymał świeżo

n a  s k ła d

{ Z W I Ą ZE K
i Katol. Krawców

w  K rakow ie, 
jFLORYANSKA 7.

Taicie czarny, 
silny kam garn

na spodnie.
Sprtedaje towar na me
try a przyjmuje zamó
wienia na zgotowieni* 
sutann, zarzut* k, pele

rynek etc. 791

Zgubione
•droczenie wojskowe Tarnów 
P . K N. n i nazwisko Franci- 
ssek W arywoda ur. w r. 1901 
s  Kunów ej poczta Skołyszyn 
pow . Jasło unieważnia się. 1138

Wszelkiego rodzaju

B U D O W L E
z pustaków beto

nowych szwedzkiego 
systemu „LEAN“
suche, ciepłe, trwałe, 
ogniotrwałe, zdrowe, 

około 30 o/o tańsze od Lu- 
dowll x cegły pal-'*.u>j a 
nawet tańsze od domów 

wykonanych z drzewa,
projektuje i wykonują

Inź. RUDOLF HAND
konces. budow niczy

Kraków, ul. Stciarska 9.
Tel. 14(50. 770

Bofed zabudowane w  Sk'r.- 
dynawii30nńijonćw, we i*Vnu- 
cji 60 miljonów pustaków Le- 
una, W  Ar4*iji zakontraktowa
no obecnie produkcjo 100 mil
ionów pustaków Leana dla o- 
koło 10 tysięcy domów. W  Pol
sce zabudowano od przeszłe 10 
roku jiii ŁO tyeiecv pust. kow 

•Leana, a dalsze tOft tysięcy c». 
akentmktowano i w produkcj 1.

S T A R U S Z K A
eOrka o ficera  w o jsk  poiskfch  
at r. 1831. n iezdolna do pracy  
% p o w oda  starości i z łam a
n ia  ręk i. uprasza  o łss^aw e  
w sp arc ie . -  Datki przyjm ują  

Adtn. „G ło su  Narodu**.

Najnowsze ŻURNALE MÓD
M  s e z o n  J o s l e n n y  I z im o w y  1 9 21 /2 2  o r a z  

m a n o k ln y  k r a w io c k lo  już aadeszły do firmy

M . L A N D A U , K ra kó w , u l. ów . K rzy ża  I. 5 .
Odsprzodawcom w ysy łim  aa żądanie ofertą. 1063

TeL 248. 1074 !

} ZAKŁAD F03R2EB0WY j
FUitfISZKA miSKIECO

. spadkobiercy K r a k ó w ,  .
Mikołajska 12; Fil>a: Gne- 

I gorzki (naprzeciw CoH. Med) J

Do naszego głównego biura poszukujem y:

chemika nieorganika
1 dobremi kupiecko-handl. znajomościami,

język polski i niemiecki niezbędny.

2 Urzędników
z kupiecko-handl. wykształceniem, 
język polski i niemiecki niezbędny.

Tylko pierwsze siły zechcą się zgłosić*

H U T A  M I E D Z I
T. A. Poznań, G rottgera 5

BANK MAŁOPOLSKI 8. A
W KRAKOWIE, RYNEK 25.

zawiadamia Interesentów, źe akcje I. i II. em. 1920. roku 
zostały już skonfekcjonowane i podjąć je można w Od
dzielę depozytowym Bankn za zwrotem świadectwa tym
czasowego, względnie listu przydziałowego po odpowie- 

dniem wylegitymowaniu się. ioss

Z ZIELONEJ WIKLINY
i  iłtmiłki, wflft, jifiyĘy j 11.

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.«*
= a  Kraków, ul. Floryaóika L. 32. s = =

KOSZE O k a z ja !
W ielki *biór oryginalnych ©dtnak Legionów Po ł- 

tkłch 1914-18 i oryginalne odznaki W ojsk Polskich 
1918— 1621. okasyjitie do nabycia. Oglądać m ołna mię-( 
dzy 9 rano a 5 po południa. M . O ritł, tłotnik K raków  
Zwierayniećka 10. U12i

Wydawca: w wtstępatwię Eolskiej Smółki Bf«<rojr«3 K, E p l e k l R e d a k t o r  asczeta I oSfiffW* im  k l t l l l i f c * -  Ikuksfwa ttQło0ą Narodu4* m Krakowie nod sairadoia Eomauu FtrkjL


